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LETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Wydawca: Rada Naczelna P.P. S. 


Prace Konferencji Moskiewskiej dobiegają końca 


DEMILITARYZACJA | ROZBROJENIE NIEMIEC 


=~ przeprowadzone będą do 31 grudnia 1948 roku 
W poniedziałek Marshall wystąpi 
z propozycją Paktu 4-ch Mocarstw 


Ę MOSKWA (PAP). — Na posiedzeniu sobotnim Rada Mini- 
strów Spraw Zagranicznych zakończyła dyskusję nad przyszłym 
ustrojem politycznym Niemiec. 

Czterej ministrowie uznali zgodnie, że należy przyspieszyć 
pracę nad zniszczeniem obiektów wojennych. Likwidację tych 
obiektów należy przeprowadzić na podstawie instrukcji, udzie- 
lonych w Sojuszniczej Radzie Kontroli w Berlinie. Instrukcje te 
przewidują, że zakończenie likwidacji obiektów wojennych na- 
stąpić ma do 31 grudnia 1948 r. Ministrowie uzgodnili również, 
iż do 1 lipca 1947 r. ma być opracowany spis fabryk i zakładów 
zbrojeniowych, które mają ulec likwidacji. 

Mołotow zaproponował przedłużenie terminu likwidacji 
zakładów wojennych pierwszej kategorii o 6 miesięcy, tj. do 30 
czerwca 1948 r. Wniosek został przyjęty. 


MOSKWA (PAP) Na poniedziałkowym _ pesiedzeniu 


Rady Ministrów 


Spraw Zagranicznych, sekretarz stanu -Marshall wystąpi z prorozycją pak- 
tu czterech mocarstw w sprawie demijitaryzacji i rozbrojenia Niemiec oraz 


kontroli nad Niemeami, 


Przeszło 1000 m. wełny 


dla powodzian 


od członków rządu 


Dnia 12 b. m. tow. premier Cyran- 
kiewićz polecił przekazać z magazy- 
nu Działu Zaopatrzenia członków Rzą 
du 840 mtr. wełny ubraniowej i 430 
mtr, węłny płaszczowej Centralnemu 
Komitetowi Przeciwpowodzioewemu. 

ANATS 


Wznowienie repatriacji 
z Niemiec i Francji 


BERLIN (PAP). Władze UNRRA 

komunikują, że z nadejściem wiosny 
zostanie wznowiona repatriacja uchodź 
ców polskich z Niemiec. 
Z Francji wkrótce ma być repatriowa- 
nych 50.000 Polaków, których trans- 
portem przez strefę amerykańską zaj- 
mą się władze amerykańskie: 


RADA KONTROLI 
DECYDUJE NADAL 
Wpłynął wniosek  angloamerykań- 
ski o następującym brzmieniu: „Rada 
Kontroli. powinna- się powstrzymać od 
bezpośredniego _ kierownictwa nad 
działalnością centralnych urzędów ad. 
ministracyjnych Niemiec. Mołotow wy 
stąpił przeciwko temu wnioskowi, pod 
kreślając, że jest on sprzeczny z u- 
chwałami poczdamskimi; w Poczda- 
mie bowiem postanowiono, że cen- 
tralne urzędy administracyjne rozwi- 
jać będą swą działalność pod kie- 
rownictwem Rady Kontroli. Mówca 
zaznaczył. że delegacja radziecką sta- 
nowisko swe opiera na uchwałach 
poczdamskich i dlatego w żaden spo- 
sób nie może się zgodzić na wniosek 

angloamerykański. 

Bidault złożył oświadczenie. w któ- 
rym poparł w zagadzie stanowisko Mo 
łotowa. Po dalszej wymianie zdań 
Bevin i Marshall cofnęli swój wnio- 
sek. Osiągnięto porozumienie, przewi- 
dujące, że centralne urzędy admini: 


Marshall uznał prawo ZSRR 


do odszkodowań z produkcji bieżącej 


MOSKWA (PAP). U wiceministra 
Wyszyńskiego odbyła się konferencja 
prasowa, na której obecni byli kore- 
spondenc: radzieocy i wszyscy kore- 
spondencj zagraniczni, znajdujący 6ię 
obecnie w Moskwie, 

Wyszyńskiego zapytano, jakie po- 
siępy osiągnięte zostały na obecnej se- 
sji rady ministrów. W odpowiedzi Wy 
szyński stwierdził, iż strona radziec- 
ka czyni wszystko, co w jej mocy, 
by osiągnięte zostały jak najdiększe 
postępy, ale naturalnie zależy to rów- 
nież od pozostałych uczestników ra- 
dy. 

W odpowiedzi na pytanie, dlaczego 
plan dostaw reparacyjnych Niemiec 
nie został wykonany, Wyszyński odpo- 
wiedział, iż w strefie radzieckiej plan 
ten jest wykonywany, i jak dotąd do- 
brze. Następnie Wyszyński przypomi- 
na, iż Związek Radziecki poniósł ol- 
brzymie straty wskulek agresji nie- 
mieckiej i obecnie realizuje plan od- 
budowy gospodarki państwowej, 

Powinniśmy zmusić Niemcy — mó- 
wi Wyszyński — które napadły na 
ZSRR i zniszczyły szereg okręgów, 
by przyczyniły się do ich odbudowy. 
Zdaniem Wyszyńskiego, odbudowa ta 
będzie niewykonalna bez dostaw re- 
paracyjnych z produkcji bieżącej. 

Wreszcie Wyszyński stwierdza, iż 
wiadomo ogólnie, że cyfra 10 miliar- 
dów dolarów reparacji, których doma- 
ga się ZSRR, stanowi minimalną jedy- 
nie część etrat wojennych ZSRR; 
przypomina, że delegacja St. Zjed- 
noczonych zgodziła się w Jałcie na 
przyjęcie cyfry 10 miliardów dola- 
rów, jalko podstawy do dyskusji nad 
repəraciamj na rzecz ZSRR. 

Przechodząc do najnowszego oświad 
czenia Marshalla w sprawie reparacji, 


Wyszyński stwierdził, iż Marshall u- 


Z Z Z WZ EE A A O AE 


znał prawo ZSRR do reparacji z pro- 
dukcji bieżącej, co oparte jest na 
uchwałach Jałty i Poczdamu. Jest to 
— zdaniem Wyszyńeckiego — niewąt- 
pliwie plus i etanowi postęp w pra- 
cach rady ministrów, 

Na pytanie, dotyczące przyczyny 
dotychczasowych różnic zdań w ra- 
dzie ministrów między delegacją Ta- 
dziecką z jednej strony, a delegacja- 
mi SŁ Zjednoczonych i W. Brytanii 
z drugiej, Wyszyński odpowiedział, iż 
przyczyn takich jest dużo — za jed- 
ną z najważniejszych uważa on nieu- 
zóodnienie dotąd poglądów w sprawie 
dostaw reparacyjnych. 


stracyjne Niemiec funkcjonować bę 
dą pod kierownictwem Rady Kon- 
troli, 


KOMPETENCJE 
RZĄDU CENTRALNEGO 
I RZĄDÓW KRAJOWYCH 


W sprawie tej Bevin i Marshall ob- 
stawali nadal przy swoim wniosku, 
sformułowanym w następujących sto- 
wach: „Rządy krajowe otrzymają 
wszystkie pełnomocnictwa z  wyjąt- 
kiem tych, które określone. zostaną 
dla rządu centralnego“. Mołotow 
stwierdził, że wniosek amerykańsko- 
brytyjski jest sprzeczny z duchem u- 
chwał poczdamskich, W sprawie tej 
nie osiągnięto porozumienia. 

Następnie Bevin zaproponował. by 
sprawozdanie komisji koordynacyjnej 
w sprawie tymczasowej organizacji po 
litycznej Niemiec przekazano zastęp- 
com ministrów. którzy w okresie mię 
dzy sesją cbecną a następną sesją Ra- 
dy Ministrów. zajęliby. się zmihiejsze 
niem różnie zdań poszezetólnych dē- 
lepacjj w tej sprawie. Ministrowie 
zgodziłi się:na to. ŻA 

DEMOKRATYZACJA NIEMIEC 

W części sprawozdania komisji śpe 
cjalnej dotyczącej demokratyzacji, 
Niemiec ministrowie nie osiągnęli po- 
rozumienia. w sprawie wyborów. U- 
zgodniona natomiast została sprawa 
konieczności przeprowadzenia refor- 


my rolnej w zachodnich strefach Nie- 
miec. "W sprawie rozpowszechniania 
imfurmocji wysunięte zostały dwa 
witwski: radziecki oraz froncusk 3an- 
glo - amerykański. Ponieważ różnice 
pomiędzy tymj wnioskami są niv- 
wielkie, postanowiono przekazać je 
do uzgodnienia komisji redakcyjnej. 
Do tej samej komisji przekazana ZO- 
stała również po dyskusji sprawa pod 
stawowych praw obywatelskich w 
przyszłej konstytucji niemieckiej. 


Następnie Mołotow postawił wnio- 
sek, by w konstytucji niemieckiej prze 
widziane było, iż ruchy zmierzające 
do odrodzenia nazizmu i hitleryzmu w 
Niemczech zostały zabronione. Po krół 
kiej wymianie zdań ministrowie zgo- 
dzili się na ten wniosek z pewnymi 
drobnymi zmianami noe aaie 


KTO WEŹMIE UDZIAŁ 
W KONFERENCJI POKOJOWEJ 


Ministrowie wysłuchali sprawozda- 
nia Wyszyńskiego, dotyczącego pracy 
zastępców w sprawie procedury zwo- 
łania Konferencji Pokojowej. Mini- 
strowie uzgodnili, że przyszła Konfe- 
rencja Pokojowa zdstanie zwołana: 1) 
gdy projekt traktatu pokojowego z 


wany, 21 po wysłuchaniu opinii państw 
sojuszniczych. 
du przyszłej konferencji pokcjowej, 


zastępców, Wniosek Marshalla przewi 
duje bowiem, że w pracach Konfe- 
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Niemcami zostanie vstitecznie praco: 


Mołotow, omawiając sprawę. skła- 
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wszystkie państwa, które 


wypowie- | 


będzie „stracony 
w Oswięcimiu 


Prezydent R. P.. nie skorzy- 
stał z prawa łaski w stosunku 
do Rudolfa Hoessa. Wobec te” 
go egzekucja została wyznaczo” 
na na dzień 15 bm. o godz. 9 
rano na terenie byłego obozu w 


bedzie s 


działy wojnę Niemcom. Zastępcy mi- | Oświęcimiu. 


nistrów natomiast uzgodnili, że w pra 
cach konferencji winny brać udział 
państwa sąsiadujące z Niemcami oraz 
państwa, które z bronią w ręku wal- 
czyły przeciwko Niemcom. Mołotow 
uważa, że wnicsek Marshalla może do 
prowadzić do tego, iż Związek Ra- 
dziecki, Stany Zjednoczone, Wielka 


Brytania i Francja będą zajmować ta| liki Włoskiej w Warszawie 


| anao 
Ambasador Włoch 
|ztożył 

listy uwierzytelniające 


W dniu 12 bm. ambasador Repub- 
prof. 


ką pozycję na konferencji pokojowej, Ambrogio Donini złożył Prezydento- 
jak Filipiny i Turcja. W sprawie tej| wi Rzeczypospolitej listy uwierzy- 


nie osiągnięto porozumienia, 


telniające. 


Już przeszło 2 miliony zł 


ay dia na powodzian do „Robotnika” 


W dniu wczorajszym wpłynęły de 
nas mastępujące ofiary na powodzian: 

Pracownicy Gazowni Miejskiej — 
66.000 zł, Związek Inwalidów Wojen- 
nych Zarz. Okr., zebrane z drobnych 
składek wśród inwalidów — zł 3.140, 
Biuro Ekonomiczne Przem. Spoż. Min. 


Aprow. zebrane dodatkowe — zł 680,! tow. Oleśnik Józef — zł 1.000, 


Rada Zakładowa Roln. Centr. Mięsn. 
w Warszawie — zebrane wśród pra- 
cowników — zł 51.000 Oraz od firmy 
2 połówki Świńskie wagi 88 kg, tow. 


Skarzyńska Janini — zł 5.000, Apoli- 


nary Szelut — zł 500, Każyński Józef 


wyraził zdziwienie, że Marshall wy- | — zł 500, Rob. Spół. Wytw. Szewska 
stąpił z wnioskiem, który jest sprzecz ; Wyzwolenie w Piotrkowie — zł 7.500, 
ny z uzgodnicnymi postanowieniami | Pracowniey autobusów EKD—zł 8.065, 


iSzatow Wacław — zł 1.000, Pracowni 


ley Spółdz. Spoż. Warszawa Północ — 
rencji Pokojowej winny brać udział ' zł 10.588, Oddz. Zw. Zaw. Prac. Sa- 
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Bitwa na stokach Olimpu 


Rząd grecki rozstrzeliwuje powstańców 


PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Aten, że 
oddział 400 powstańców z dzia” 
łami i moździerzami, zaatakował 
miejscowość Rapsani na wschod- 
nich stokach Olimpu, otaczając 
znajdujący się tam oddział wojsk 
rządowych. Rozegrała się bitwa, 
która trwała 10 godzin. Powstań 
cy wycofali się dopiero po na- 
dejściu posiłków rządowych. 

LONDYN (PAP). — Według 
ogłoszonych tu wiadomości z A- 
ten, grupa powstańców opano" 
wała wioskę Anavrytis w odle- 
głości 10 klm. na południe od 
Sparty, łamiąc opór miejscowej 
żandarmerii. ; 

Rząd grecki nakazał sztabowi 
generalnemu, by wziętych do nie 
woli powstańców stawiać przed 
sądem wojennym i skazanych na 


=- Coś się psuje 
w państwie Salazara 


LIZBONA (SAP) Władze portugal- 
skie przemiłczały nową próbę zama- 
chu stanu przeciw dyktaturze Salaza- 
ra, wywołaną przez sfery wojskowe, 
w Tomar, w nocy z 9 na 10 kwietnia. 

Zamach, który udało się stłumić w 
zarodku, związany jest podobno z nie 
jasną sytuacją, wynikłą w Lizbonie 
wskutek załangów socjalnych, trwają: 
cych już od 15 dni. i 

Ministerstwo wojny było wcześniej 
poinformowane o mającym ` nastąpić 
zamachu j kiedy powstanie miało się 
rozpocząć, główni sprzysiężeni zostali 
aresztowani. Przywódcy zamachu, któ 
rym udało się uciec, są gorliwie po- 
szukiwani. $ 

PARYŻ (PAP) Władze portugalskie 
przedsięwzięły specjalne środki bez- 
pieczeństwa w strefie portowej Lizbo- 
ùy. W calym kraju zarządzono, by 
wojska przez 24 godziny nię opuszcza 


ły koszar. W policji zarządzonę ostre 
pogotowie, 

Według wiadomości pochodzących 
ze źródeł wiarogodnych, również w 
garnizonach j na terenach lotniczych 
w pobliżu Lizbony, mianowicie w ba- 
zie wojskowej Cintra, doszło do po- 
ważnych incydentów. Komunikacja te 
lefoniczna z Cintra była przerwana 
przez cały dzień. 


śmierć niezwłocznie tracić. Ula- 
skawiani mają być jedynie pow- 
stańcy poddający się bez walk. 
ESKADRA AMERYKAŃSKA 
ODWIEDZI GRECJĘ 


WASZYNGTON (PAP). — 
W poniedziałek wyruszy w 6mie 
sięczną podróż po Morzu Śród- 
ziemnym eskadra amerykańska, 
stacjonowana w Neapolu, a obej 
mująca lotniskowiec ,„Leyte” (27 
tys. ton), trzy krążowniki i 6 
kontrtorpedowców. Podróż ma 
rozpocząć się wizytą na Krecie, 
a zakończy się w Gibraltarze. O- 


krety amerykańskie zawitają ró- 
wnież do Stambułu, przechodząc 


morządu Ter. i Użyteczn. Publ. przy 
Wydz. Ogrodn. Z.M. — 10 koców weł- 
nianych i 10.006 zł, Pracownicy Wydz. 
QGgrodn. — zł 13.575, Pracowniey E- 
i sagts Warszawskiej zamiast pre- 
| zentu dla ob. Leona Siesielewicza — 
| zł 1.850, Twardowska Janina—zł 5.000, 
tow. 
Gałka Jan — zł 500, bezimiennie — 


zł 200, Pracownicy f-my „Mostostał =- 


zł 26.199. 


«Pracownicy huty „Kara“ 'w Pietr-. 


aw a 


kówie wplacili na konto „Robotnika“ - 


w Banku „Społem* kwotę 270.000 zł. 


Przez przeoczenie nie zamieściliśmy 
przed kiłkunastoma dniami ofiar zło- 
żonych przez Koła PPS przy Radio- 
węźle „Polonia” i Radio-węźle „Pra- 
ga”. Następujący pracownicy tych pla- 
cówek złożyli obligacje PPOK po 500 
zł: Atliński, Brzeziński, Chróścicki, 
Kłosiński, Młotek, Odrobiński, Prokop, 
Sikorski, Skarzyński, Supel, Szczegiel- 
niak, Taras, Twarzyński, Wiącek, Wi- 
śniewski, Żak, Szpetkowski, Toma- 
szewski, Paciorek, Drelow, Zieliński, 
Godlewski, Grelow Z., Laus, Perzanow 
ski i Filipowicz Marian obligację na 
1.000 zł. 


Łącznie wpłynęło już do naszej re- 


w tym celu przez cieśninę Dar- | dakcji 2.150.185 zł. 


danelską. > 


Rząd Polski protestuje 


przeciwko zrównaniu 


Władze wojskowe brytyjskiej stre- 
fy okupacyjnej Niemiec wydały roz- 
porządzenie, w myśl którego osoby wy 
siedlone — tzw. D. P. — między ni- 
mi i Polacy w liczbie 130.000, będą 
zrównani z ludnością niemiecką, a w 
szczególności zmuszeni będą do pracy 


Bedziemy szerzyć prawdę o Polsce 
mówi brytyjski działacz zawodowy 


Po tygodniowym zwiedzaniu Ziem 
Zachodnich, wycieczka brytyjskich 
parlamentarzystów, działaczy spo- 
łecznych i dziennikarzy powróciła w 
dniu 11 bm. do Warszawy. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wydało przyjęcie, na którym nastą- 
piło spotkanie gości z przedstawi- 
cielami Centralnej Komisji Związ- 
ków Zawodowych, z przewodniczą- 
cym tow. Witaszowskim i sekreta- 
rzem generalnym tow. Kuryłowiczem 
na czele. 

P. T. Hammond, przewodniczący 
brytyjskich związków zawodowch z 
okręgu Lancashire, wygłaszając krót 


Aresztowania strajkujacych w USA 


N. JORK PAP. Władze stanujżyteczności publicznej. 


New Jersey wydały nakaz areszto- 
wania 3 przywódców związku za- 
wodowego pracowników telefonicz- 
nych odpowiedzialnych za to, że 
pracownicy nie stawili się do pra- 
cy, mimo wprowadzenia ustawy za- 
kazującej strajków w zakładach w 


Ustawa ta 
została uchwalona przed 2 dniami, 
już po rozpoczęciu strajku pracow- 
ników telefonów. Mimo . tych re- 
presji pracownicy telefonów stanu 
New Jersey nie powrócili do pra- 
cy. 


kie przemówienie wyraził swoje naj- 
głębsze uznanie dla działalności pol- 
skich związków zawodowych. 

„Zapoznawszy się z organizacjami 
zawodowymi na terenie Polski mówił 
p. Hammond — przekonałem się, jak 
bardzo Polska nas prześcignęła. Prze 
konałem się, jak ogromny udział we 
wszystkich dziedzinach życia pol- 
skiego odgrywają organizacje zawo- 
dowe i ten fakt jest najlepszym za- 
przeczeniem wszelkim szerzonym na 
Zachodzie kłamstwom, jakoby w 
dzisiejszej Polsce mniejszość rządzi- 
ła większością. 

Zarówno ja, jak i moi koledzy — 
po powrocie do Wielkiej Brytanii bę- 
dziemy szerzyć istotną prawdę o 
Polsce, która idzie prostą, jasną dro 
gą — drogą swoją własną, polską— 
nie opartą na wzorach żadnego in- 
nego państwa. 

Przekonałem się, że Polska jest 
wolna politycznie, wolna gospodar- 
czo, a obywatele jej cieszą się taki- 
mi swobodami, o jakich lud pracu- 
jący przedwojennej Polski nawet nie 
marzył”, f 


Polaków z Niemcami 


na tych samych warunkach, co Niemcy. 

Wobec tego szef Polskiej Misji Woj- 
skowej w Berlinie, gen. Prawin w pi» 
śmie skierowanym ostatnio do zastęp- 
cy brytyjskiego gubernatora stwier- 
dza, że zrównanie Polaków z Niem- 
cami rząd polski uważa za niespra- 
więdliwość. Ludzie ci zostali wywie« 
zieni‘ przez Niemców do pracy przy- 
musowej. Zło, jakiego doznali od 
Nemców, nie zostało zrekompensowa* 
ne. Brali oni udział w walce pod- 
ziemnej przeciw Niemoom za czasów 
okupacji i ponieśli ofiary; nie można 
stawiać ich i traktować na równi z 
Niemcami, z których wielu było ich 
katami, 


Echa tragicznego zgonu 
gen. Świerczewskiego 


MONTEVIDEO (PAP). B. premier 
rządu republikańskiego, dr Jose Giral, 
przesłał na ręce posła R. P. w Meksy- 
ku — Drohojowskego kondolencję z 
powodu tragicznego zgonu gen. Świer- 
czewskiego. 

B. meksykański minister wojny, gen, 
Urquizo, który przyjmował gen. pod- 
czas jego wizyty w Meksyku, wysto- 
sował do posła Drohojewskiego list z 
wyrazami tajszczerszego współczucia 
z powodu straty, jaką poniosła demo- 
kracja polska przez zdradzieckie za- 
mordowanie jednego z jej najwspanial. 
szych synów. 


4 JASFLZWIJO 


f 
Í 


Bojownik Nowego Ładu 


yy dniu wczorajszym Amerykanię 
i Rosjanie, Anglicy i Polacy, — 
wszystkie Zjednoczone Narody 
wspominały ze czcią i żałobą jedne- 
go z inicjatorów i twórców Organizą- 
cji Narodów Zjednoczonych — Fran 
klina Dełane Roosevelta. popularne- 
go w Stanach Zjednoczonych jako 
F. D. R. —— 

Czasem mówi się, że ludzie na naj- 
wyb.tniejszych stanowiskach są je- 
dynie figurami, za którymi stoją in- 
me — właściwie decydujące, Twier- 
dzenie takie jest słuszne tylko w 
stosunku do takich osobistości, któ- 
re sprzyjająca koniunktura wysunę- 
ia na czoło, a które same nic nie re- 
prezentują i na odwrót — mogą być 
posłusznym narzędziem w rękach in- 
mych. Są jednak ludzie, którzy do- | 
ehodzą do swoich stanowisk dzięki i 
awym nieprzęciętnym zdolnościom, 
dzięki niezłomności charakteru i wieł 
kiej mądrości, s wysanąwszy się na 
czoło nie są marionetkami, ale rze- 
czywiście decydują. 

Prezydent Franklin Delano Roose- 
veiń należał niewątpliwie do tej ka- 
tegorii działaczy. © jego sietorno | 
ści świadczy może najdobitniej fakt, 
że doszedł w życiu do najwyższych 
zaszczytów i największej władzy mi- 
mo swego kalectwa, częściowego pa- 
raliłu, który przykuł go do fotelu. 

F D. R. był niesłychanie popu- 
farny nio tylko w Stanach Zjedne- 
czonych, ale na całym świecie. Wiel- 
ki Prezydent — jak go nazywano 
jeszcze za życia — zawdzięczał swoją 
popularność przede wszystkim swo- 
Jej prawości i zdecydowaniu, swojej 
silnej woli, która pozwoliła mu rea- 
lizować to, co uważał za słuszne i 
sprąwiedl'we, nie bacząc na przeszko 
dy. Roosevelt stat się rzecznikiem 
milionów prostych ludzi, 

Rooscvet objął stanowisko prezy- 
denckie w okresie, kiedy Stany 
Zjednoczone znalazły się na dnie jed 
nego z najsilniejszych kryzysów, 
tak charakterystyCznych dla kapita- 
lizmu. Z jednej strony szałało bez- 
robocie, z drugiej strony nieograni- 
czone apotyty kapitału powedowały 
rabunkową gospodarkę, która nie ro- 


mi 


kowala wyjścia z sytuacji. Roosevelt 
sdąwał sobie sprawę z tego, że tylko 
ograniczenia swobody kapitału mogą 
tu pomóc, Uzyskawszy pełnomoc- 
nictwa przeprowadził, mimo sprzeci- 
wu kapitału, mającego w swym ręku 
oprócz młota, tak potężny instrument, 
jak prasę, — szereg reform, jak kon= 
rolę cen t rynków zbytu, inwesty- 
cje przemysłowe, racjonalizację pro 


dukcji rołnej — a więc reform w 


kierunku socjalizacji — zwanych po- 
pularnie „New Deal* Nowym 
Erdem. Ameryką przezwyciężyła kry 


ZYS. 

Franklin Delano Roosevelt okazał 
się godnym tradycji Teodera Roose- 
veka, swego poprzednika i krewne- 
go, który przed pierwszą wojną świa 
towa równie zdecydowanie występo- 
wał przeciw trustom i korupcji. Te- 
oder Roosevołt w roku 1906 otrzymał 
pokojową nagrodę Nobia. Franklin 
Delanoe Roosevelt bylby niewątpli- 
wie jednym z najpoważniejszych kan 
dydatów do tej nagrody w czter- 
dzięści łat później, 

Tak, jak przed wojną oddał się 
aly sprawie uwalczania kryzysu, 
bezrobocia i niesprawiedliwości spo- 
łecznej, tak w czasie ostatniej woj- 
my oddał się całym sercem sprawie 
walki z jeszcze groźniejszą chorobą 
ludzkości — z wojną ł faszyzmem. 

Roosevelt rozumiał: ażeby znisz- 
czyć potęgę osi, konieczna jest współ 
praca mocarstw demokratycznych. 
A współpracę rozumiał szczerze, tak 
jak wszystko w życiu, bez myśłi u- 
bocznych. Niejednokrotnie F, D. R. 
wypowiadał swoje pogłądy na współ 
pracę międzynarodową. „New Deal“ 
~= w szerszym zakresie — to były nie 
tylko ograniczenia kapitału amery- 
kańskiego „to był nowy ład całego 
świata. Roosevelt był zwolennikiem 
tego nowega ładu, opartego na współ 
pracy międzynarodowej. 

Los częsta tworzy takie tragedie: 
w przededniu ukoronowania wysiłku 
życia Roosevelt zmarł, zaledwie kil- 
ka tygodni przed kapitulacją gniazda 
wroga, Berlina. 
= Czy mamy dociekać, co stałoby się, 
gdyby Roosevelt żył? Czy za pre- 


'zydentury Wielkiego Roosevelta by- 


łyby możliwe sprawa grecka i spra- 
wa hiszpańska, i przemówienie Byr- 
nesa i ostatnie wystąpienie Marshal- 
la, i flirt niemiecki itd., itd.? Raczej 
== mie. Niech Amerykanie rozstrzy- 
gną to sami w swoich własnych su- 
mieniach, 

Mówmy raczej o sobie. Żywimy 
nieztomne przekonanie, że na życia 
Roosevelta, dia którego Polska by- 
ta „natchnieniem narodów“, który 
niejednokrotnie £ przy różnych okaz- 


jach dawał wyraz swojej ku nam, 


sympatłH i szczerej życziiwości 
żaden przedstawiciel Stanów Zjedno 
czonych, na żadnej konferencji nie 
zaproponowałby utworzenia komisji 
dla zbadania polskich granic — na 


|; alekorzyść Polski. 


Dlatego też, wspominając Wielkie- 
go Prezydenta w drugą rocznicę je- 
go śmierci, serdecznie go żałujemy— 
jako naszego przyjaciela i Jako przy- 
Jaciela ludzkości, przyjacieła pokoju |. 
i współpracy narodów. Współpracy 
bes żelaznych kurtyn i atomowych 
straszaków. 


} 
| 


} 
Warszawa, 13 te 


W udekorowanej czerwienią i emblematami socjalistyczny- 
mi sali TUR w Warszawie, zebrali się w dniu 12 b.m. delegaci 
Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej ze wszystkich 
środowisk akademickich kraju na II Ogólnopolski Zjazd ZNMS. 


Duża liczba delegatów, którzy szczelnie wypełnili salę, jest wi- 


domym znakiem wielkiego rozrostu organizacji w ciągu pierw- 
szego roku wznowionej działalności. Na honorowych miejscach 
zasiedli seniorzy ZNMS, zajmując dziś czołowe stanowiska w 
ruchu socjalistycznym oraz zaproszeni goście. 


Część oficjalną uroczystości za: 
gall przewodniczący Komitetu Wy- 
konawczego Związku, tow. Jan 
Strzelecki, Po odśpiewaniu hymnu 
socjalistycznego Czerwonego 


Sztandaru — zebran! uczcili minu- 
tą milczenia pamięć zmarłego nie- 
dawno tow. Jana Szczyrka, jedne- 
go z przywódców organizacji mło- 
„Promieni 
późniejszego czołowego 


dzieży socjalistycznej 
stych" i 


Aktyw 
PPS i PPR 
obraduje w Łodzi 


W Łedai odbylo się wspólne po- 
siedzen's wojewódzkich I miejskich 
komiieiów Polskiej Partii Socjali- 
stycznej i Polskiej Partii Rohoini- 
czej, na kiórym uzgodniono sprawę 
wspólnego zorganizowania manife- 
stacji w dniu Święta Pracy 1 Maja. 

Celem sprawnego zorganizowania 
prse przygotowawczych oraz dla 
podkreślenia solidarności świata 
pracy, postanowione zwałać wspól- 
ne zebranie kół fabrycznych, komi- 
tetów dzielnicowych i powiatowych |. 
obu partii robotniczych oraz powo- 
łać wspólny Komitet Pierwszoma- 


jowy. 


działacza PPS, oraz gen. tow. Ka 
rola Świerczewskiego, bojownika 
walki z faszyzmem. 

. Imieniem władz centralnych PPS 
powitał Zjazd tow, Lucjan Motyka 
wyrażając przekonanie ,że na dzia. 
łaczach socjalistycznych wychowa- 
nych przez ZNMS opierać się bę- 
dzie przyszłość Polski niepodległej 
i socjalistycznej. 

Z kolei powitał Zjazd przewodni- 
czący dy. Szkół wyższych, tow. 
w. Sokorski, 


Imieniem Zarządu Głównego 
AZWM „Zycie“ powitał Zjazd tow. 
Wróblewski, po czym nastąpiły po- 


Obrady studentów-socjalistów 


il Ogólnopolski Zjazd Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 


ZNMS i skarbnik CKW PPS, tow. 
Adam Rapacki. Referat poświęco- 
ny był analizie polskiej rewolucji 
społecznej. Tow. Rapacki rozwinął 
tezę, że miała ona charakter zu- 
pełnie odmienny od klasycznych re 
wolucji społecznych, Przebudowa 
społeczna nie była i nie jest w Pol- 
sce dokonywana metodami czysto 
rewolucyjnymi. Stąd szereg  zja- 
wisk zupełnie nowych i w historii 
nieznanych. Stanowiąc realizację 
punktów programu socjalistycznego 
reformy te szły równocześnie po 
linii interesów całego narodu, gdyż 
były drogą do przyśpieszenia odbu 
dowy kraju i podniesienia poziomu 
produkcji. Rolą młodzieży socjali 
stycznej na. obecnym etapie jest 
dojrzale przemyślana realizacja 
polskiej drogi do socjalizmu, co wy 
maga zespolenia w pracy szerokich 
rzesz młodzieży i zdobycia ich dla 
ikoncepcji socjalistycznej. 

Obok innych zadań jest również 
| zadaniem ZNMS upowszechnienie 
właściwego pojmowania często na- 
dużywanego pojęcia humanizmu. 

Referatem tow. Rapackiego za- 
kończona została pierwsza część 
obrad II Zjazdu. Druga część roz- 
pocznie się referatem seniora 
ZNMS, przewodniczącego Związku 


witania przedstawicieli „Wici“ ZMD (parlamentarnego Polskich Socjali- 


i Cukunftu. 


stów, tow. Juliana Hochfelda, po 


W ostatnim punkcie części ofi-|czym omawiane będą zagadnienia 


cjalnej wygłosił 


referat senior i organizacyjne. 


0 co jest oskarżony Flick 


NORYMBERGA (PAP). Głównodo-;i jego wspólnikom stwierdza: 1) ża 


wodzący wojsk amerykańskich w Eu- 


korzystali oni z pracy robotników za~ 


ropie, gen. Clay, wyznaczył skład try- | granicznych, 2) że grabili i niszczyłł 


bunału wojskowego przed którym ma 
stanąć znany przemysłowiec niemiecki 
Friedrich Flick oraz 5 jego pomocni- 
ków. Oekarżeni reprezentują trust, ©- 
bejmujący całą produkcję stali i że- 
laza III Rzeszy. 

Akt oskarżenia przeciwko Flickowi 


——— — 


przedsiębiorstwa w krajach okupowa- 
aych oraz należeli do SS, 


NORYMBERGA (PAP). Wyrok w 
procesie b. marszałka lotnictwa nie- 
mieckięgo, Milcha, zapadnie we środę, 
16 bm. 


Reforma studiów akademickich 
tematem obrad Rady Szkół Wyższych 


Dnia 12 bm. zakończyły się 
obrady plenarnego posiedzenia 
Rady Szkół Wyższych przy 
współudziale Ministra Oświaty, 
kowe; Skrzeszewskiego, Ministra 
| Odbudowy, tow. Kaczorowskie- 
go oraz podsekretarzy stanów 
w Ministerstwie Oświaty, tow. 
dr Henryka Jabłońskiego i ob. 
Eugenii Kressowskiej. 


Na posiedzeniu omawiano 
sprawy dotyczące reform stu- 
diów technicznych, ekonomicz- 
no-handlowych,  humanistycz- 
nych, planowania finansowego, 
nauki i szkół wyższych oraz pro- 
jekt nowej ustawy o organiza- 
cji nauki i szkół wyższych. 


Stanowisko ZSRR w sprawie przyszłości Rzeszv 


Nie podział Niemiec, 


lecz prawdziwa 


temokratyzacja 


to najpewniejsza rękojmia zwycięstwa nad faszyzmem 


jennego oraz przestawienia gospodarki | postaci wielkich obszarników, junkrów 
niemieckiej na tory rozwoju pakojo- |i monopolów ciężkiego przemysłu zbro 


MOSKWA (PAP). Tygodnik „No- 
woje Wremia“ („Nowe Czasy“) stwier 
dza, że długotrwała okupacja Niemiec 
jest niezbędna dla przeprowądzenia de 
militaryzacji i demokratyzacji Nie- 
miec, likwidacji ich potencjomału wo- 


Co pisze prasa światowa 
o propozycji Marshalla 


W komentarzach do moskiewskiego 
wystąpienia Marshalla w sprawie gra- 
niey  połsko-niemieckiej, większość 
prasy brytyjskiej podkreśla, że wo- 
bec obecnego stanu faktycznego na 
tych terenach, z których «usunięto. 
Niemców i na których osiedlono juz 
Polaków —- propozycje delegacji a- 
merykańskiej nie mogą liczyć na zrea* 
lizowanie. 


TO JEST NIEWYKONALNE 
PISZE „SPECTATOR* 

Charahterystyczny jest głos prawi- 
cowego tygodnika „Spectator“: „Ostat- 
nie dyskusje w sprawie wschodniej gra 
nicy Niemiec spowodowały jeszcze 
jedno starcie poglądów — tym razem 
nieuniknione. Bevin ; Marshall mogą 
mieć rację, twierdząc, że rozszerzenie 
Polski po linię Odry i Nysy uzgodnio- 
no w Poczdamie jedynie prowizorycz- 
nie, ale Polska zajmuje już te ieryto- 
rła ed blisko dwóch lat, a ponad 5 mi 
lionów Niemców z tych obszarów usu- 
nięto. Pozbawienie obecnie Polski ja» 
klejkolwiek częśct 'tych terytoriów, 
zwłaszcza wobec sprzeciwu Zw. Ra- 
dziechiego t Pólski, byłoby zupełnie 
niewykonałne*, 


BEVIN JEST OSTROŻNY 


Moskiewski korespondent „Manche* 
sler Guardian* — Worth podkreśla, 
że rząd polski nie tylko odrzucił bez- 
kompromisowo propozycję Marshalla, 
lecz również sprzeciwił się stanowczo 
jakimkoledek sugestiom, że Polska po. 
winna pomóc Niemcom w odbudowie 
ekonomicznej. „Jasne jest — pisze 
Warih — że. nienawiść Polaków do 
Niemców jest jeszcze ciągle znacznie 
silniejsza od argumentów, jakich Be- 
vin może użyć, dążąc do uzdrowienia 
ekonomicznego Niemiec*, 

Moskiewski korespondent „Daily Te 
legraph* komentiżje oświadczenie mi- 
nistra Modzelewskiego i protest rządu 
polskiego, dodając, że „Jest to może 
znaczące, iż W, Brytania nie była wy- 
mieniona w tym proteście, gdyż Bevin 
jedynie ostrożnie dotknął problemu 
granic polskich“, 


NIEMCÓW NIE POZYSKA — 
POLAKÓW ODEPCHNIE 
Wystąpienie Marshalla w Moshwłe 
spotkało siq s bardza obszernymi ke- 
mentarzamą prasy mowojorskiej. Kore- 
spondontka „New York Post™ stwier 
dze, że „ei spośród członków delega 


propagandowy. Wątpliwe jest jednak, 
czy wysiąpienie Marshałla zdoła po“ 
zyskać Niemców, pewne natomiast jest, 
że odepchnie od Ameryki tych Pola- 
ków, których nastaugienie jest jeszcze 
proamerykańskie. Nikt nie widzi tu- 
taj najmniejszych możliwości istotnej 
rewizji obecnych granie polskich". 

Korespondent „Washington Post“ 
podkreśla, że Mołotow całkiem słusz- 
nie zacytował urywek mowy Trauma 
na z sierpnia 1945 r. brzmiący: „Te- 
rytorium, które jest administrowane 
przez Polaków, da Polsce szanse po» 
prawy bytu jej ludneści i utworzy 
krófszą i bardziej obronną granicę 
oraz ułatwi stworzenie bardziej jedno- 
litego państwa*. ć 

OPINIA FRANCUSKA 
JEDNOMYŚLNA 

Zasługuję na podkreślenie fakt, że 
nawet skrajnie prawicowa prasa fran- 
cuska odnosi się krytycznie do oświad 
czenia Marshalla, Organ PRL „Epo- 
que“, znany z wrogich wystąpień prze- 
ciwko nowym demokracjom, pisze: 
„Polacy dokonali zaludnienia Ziem Za 
chodnich į wysiedlili 5 — 6 milionów 
Niemców, Skoro wielkie mocarstwa u- 
sankcjonowały lub też zgodziły się na 
to przesiedlenie, jest rzeczą oczywistą, 
że nie można rozpocząć na nowo tej 
wędrówki ludów, Aliantów zachodnich 
mało obchodzi, jaką będą mielt opi- 
nię w Polsce, jeśli zdołają pozyskać 
dla siebie masę germańską“. 


wego. 

„Nowoje Wremia" zaznacza dalej, że 
agresja przeciwko miłującym wolność 
narodom, musi być ukarana, Z tego 
też qqmictu widzenia, należy podcho- 
dzić do zagadnienia reparacji: „We: 
dług zasad demokratycznych — pisze 
tygodnik radziecki — narzucenie na- 
rędom cudzej woli w sprawach we- 
wnętrznej polityki jest niedopuszcza!- 
i ne, Projekty podziału Niemiec odbie- 
| säja od tych zasad. Pochodzą one od 
wpływowych brytyjskich i amerykań- 
skich -kół monopolistycznych, które wi 
dzą w Niemczech i w całej Europie 
przede wszystkim. 'obiekt dla «wej 
ekspansji gospodarczej i politycznej. 

Czyż nie jest charakterystyczne — 
zapytuje „Nowoje Wremia* — że pań- 
stwa słowiańskie sąsiadujące bezpo- 
średnio z Niemcami, państwa, którę 
na przestrzeni wieków bardziej, niż in- 
nę narody ucierpiały od zbójeckiego 
aiemieckiego „Drang nach Osten“ nie 
uważają za możliwe poparcie projektu 
podziału Niemiec wbrew woli ludne- 
ści? 

Nie podział Niemiec, lecz zdecydo- 
wana demokratyżacja — oto pewna 
droga do zwycięstwa nad faszyzmem 
— stwierdza „Nowoje /Wremia", Nie- 
zbędną w tym celu jest zupełna de- 
mazifikacja oraz likwidacja gospodar: 
czego podłoża agresji miemieckiej w 


jeniowego w Zagłębiu Ruhry, 


Omawiając zagadnienie demokraty- 
zacji Nilłmiec, „„Nowoje Wremia“ 'za- 
pytuje: „Czy można pogodzić z celem 
demokratyzacji Niemiec utrudnienie 
przez władzę okupacyjne w strefach 
zachodnich rozwoju działalności partią 
demokratycznych, związków zawodo: 
wych i innych organizacji antyfaszy- 
stowskich? Czy można pogodzić z ty- 
mi celami antydemokratyczne ustawy 

, obowiązujące np. w strefie 
brytyjskiej, gdzie brak zasady propor- 
ojonalności wypacza obraz rzeczywi- 
stej woli ludu. Czy aie jest dziwne, że 
władze brytyjskie, które łatwo kwe- 
stionują reprezentacyjny charakter 
parlamentów w tych państwach sojusz- 
niczych w Europie wschodniej, które 
wstąpiły na drogę prawdziwej demo- 
kracji, uporczywie przectwstawiają się 
elementarnemu żądaniu wprowadzenia 
zasady proporcjonalności przy wybo- 
rach w brytyjekiej strefie okupacyj- 
nej w Niemczech? 


„Nowoje Wremia“ stwierdza, że ci, 
którzy Gprzeciwiają się udziałowi 
przedstawicieli partii demokratycz- 
nych, związków zawodowych i innych 
organizacji antylaszystowskich w ra- 
dzie konsultatywnej, wyrządzają złą 
przysługę sprawie przyszłego rozwoju 
Niemiec na drodze pokojowej. 


Najobszerniej omawiany był 
problem reformy studiów tech- 
nicznych. W: zakresie tym za 
podstawę przyjęto projekt prof. 
Straszewicza i dwustopniowość 
studiów technicznych w ramach 
politechniki tj. kształcenie in- 
żynierów zawodewych oraz in 
żynierów z tytułem naukowym. 

W zakresie studiów ekono- 
miczno-handlowych przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie prof, 
dr. Wacława Lipińskiego oraz 
wzięto za podstawę do dalszego 


rozpracowania programowego 
projekt rektora prof. Zygmuntą 
Sarny. 


Prof. dr. Manteuffel refero- 
wał zagadnienie studiów huma- 
nistycznych. 

Tow. minister Kaczorowski 0- 
raz dyr. Iwanke omówili spra- 
wę finansowych podstaw dla 
rozwoju nauki i szkolnictwa 


wyższego. 


Posiedzenie Sejmowej 
Komisji Prawniczej 


Dn, 12 b. m. odbyło się posiedzenie 
Komisji Prawniczej i Regulaminowej. 
Komisja wysłuchała sprawozdań, do- 
tyczących 14 dekretów, wydanych po 
23 września 1946 r, i postanowiła zgło 
sić na plenum wniosek a ich za- 
twierdzenie. Dekret o uznaniu waż 
ności niektórych małżeństw į rozwo» 
dów obywateli polskich został zdjęty 
z porządku dziennego. 

Komisja wyznaczyła referentów ©- 
mawianych dekretów na plenum Sej+ 
mu. Dekrety z zakresu prawa cywil< 
nego (prawo rzeczowe, spadkowe, hi- 
poteczne, koszta sądowe, . odtworze* 
nie dokumentu itp.) referawać będzie 
tow. pos, Jarosz (PPS). Dekrety wcho 
dzące w zakres prawa karnego, prawa 
ustrojowego z dziedziny wymiaru 
sprawiedliwości i dektety z zakresu 
likwidacji stosunków poniemieckich, 
zreferuje tow. pos. Morawski (PPR). 

Komisja wyznaczyła również refe- 
renta do wniosku ZPPS w sprawie po 
wołania Komisji Planu Gospodąrcze- 
go, tow. pos, Rapaczyńskiegy (PPS). 


a 


„Biuro Sejmu Ustawodawczego R. 
P. zawiadamia, że posiedzenie Kon- 
wentu Seniorów odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 14 kwietnia rb. o 
godz. 16-ej w gabinecie Ob. Mar- 
szałka". . 


See © TĄ W 


Z ostatnieś chwit 


Czterej Warszawianie w finale 


mistrzostw bokserskich Polski 


W trzecim dniu indywidual- 
nych mistrzostw bokserskich Pol 
kaski, poziom zawodów był nieco 


W połowie kwietnia br. ukaże się 


specjalny numer „Ro 


botnika 


w zwiększonej objętości i na- 


kładzie poświęcony 


ODEUBOWIE WARSZAWY 


Ogłoszenia do powyższego. 
numeru przyjmujemy 
do dnia 14 kwietnia br. 


BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAMY 
ODDZIAŁ w WARSZAWIE, AN ZTEROZOLIMSKIE 121 


Zagadnienie niemieckie 
tematem obrad Komisji Zagranicznej PPS 


cjt amerykańskiej, którym zależy ma| W dm, 11 b. m. obradowała Komi-|W czasie obrad omawiane nagadole- 
zyskaniu opinii niemieckiej, uwatają |sja Zagraniczna PPS pod przewodnie- |nie niemieckie, które referowaki ko- 
kwestię granie za dogodny moment |twem wicemarszałka tow, $. Suwaibe. |fejno: tow, wieeministcy Leszczycki | 


Dnia 15 bm. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci Najukochańsze- 
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MARIANA STRZELECKIEGO 


go Męża i Ojca 


członka redakcji „Rzeczypospolitej“, b. redaktora naczelnego 
„Przeglądu Sportowego* 


odbędzie się 


zinie 7.30 w kaplicy Św. Barbary (gmach „Rom;') 


o Am 
nabożeństwo żałobne, o czym zawiadamiają 


. 


ŻONA, CÓRKA, SYN. 


tow. ppułk, Jarecki, zastępca  Szeła 
„Misji Wojskowej w Berlinie, 

Ponadto tow. Dorota  Kłuszyńska 
ałożyła sprawozdanie € „Dnia Kobiet" 
odbytego w Wiedniu 30 marca r. b. 
oraz z pobytu w delegacji. 

Omawiane były także inne bieżące 
sprawy polityki zagranicznej, 


— Na międzynarodowej konferencji 
stronnictw liberalnych, odbywającej 
się w Oxfordzie z udziałem 19 państw, 
uchwalono statut międzynarodowej 
organizacji liberałów. Tymczesową 


SAD | siedzibą organizacji będzie Londya. 


wyższy niż w dniach poprzed- 
nich. Zawiedli natomiast sędzio- 
wie, którzy wydali w kilku wal- 
kach orzeczenia zakwestionow4- 
ne przez całą widownię, jako nie 
sprawiedliwe. 

Wyniki walk były następujące: 
w wadze muszej Patora (War 
szawa) wygrał z Brzóską i Gu- 
mowski (Bydgoszcz) pokonał 
Stasiaka (Łódź) b. mistrza Pol- 
ski, W tym drugim wypadku 
werdykt wyraźnie skrzywdził Ło 
dzianina, który popadł w bez- 
graniczną rozpacz. 

W wadze koguciej Grzywocz 
(Śląsk) po ciężkiej i chaotycznej 
walce wygrał z  Sieradzanem 
(Warszawa) oraz Kruża (Poz- 
nań) pokonał Frymusa (Często- 
chowa). 

W iórkowej _ Antkiewicz 
( Gyula)" wygrał z Możdżyń- 
skim (Szczecin) i Janowczyk 
(Poznań) z Nypeltem (Sląsk). 

W wadze lekkiej nieoczekiwa.- 
nie Skierka (Gdynia) pokonał 
Stolea (Śląsk), a Rademacher 
(Sląsk) z łatwością zwyciężył 
Skałackiego (Szczecin), W. pół- 
średniej Wasiak (W-wa) po za- 
żartej walce pokonał Zielińskie- 
go (Lublin), a Olejnik (Łódź) 
Adamskiego (Poznań). 

W wadze średniej Nowara 
(Śląsk) wygrał z Trzesowskim 
(Łódź) i Kolczyński (W-wa), 
który zresztą walczył słabo, wy- 
grał z Sobczakiem (Poznań). W 
półciężkiej Szymura (Poznań) w 
pierwszej rundzie znokautował 
Malika (Lublin). a Dtabkowski 


(W-wa) wypunktował Żbika 
(Kraków). W wadze ciężkiej Ja- 
skółka (Łódź) zwyciężył Licka 
(Gdynia) i Klimecki (Poznań) 
z z Pietrzakiem (Szczecin). 


W finałach 
walczą: 


W wadze muszej; Patiora — Gu- 
mawski, koguciej: Grzywoez—Kru- 
za, piórkowej: Antkiewiez — Jano- 
wezykf® lekkiej; Skierka—Radema- 
cher, półśredniej Wasiak—Olejnik, 
średniej: Nawara—Kolczyński, pół- 
ciężkiej Szymura — Drabkowski, 
ciężkiej: Jaskółka— Klimecki. 


Wiedeń 


wolnym 


portem? 


WIEDEŃ (PAP) W xvwiąrku s pia 
nami odbudowy Wiednia, powstał 
projekt utworzenia w tym mieście 
wolnego portu, co uczyniłoby ze sto 
licy austriackiej centrum handlowe 
Europy środkowej i południowo- 
wschodniej, Realizacja tego projektu 
pozwoliłaby na wykorzystanie dogod- 
nej syłuacji geograficznej miastą po- 
łożonego na skrzyżowaniu wielkich 
międzynarodowych traktatów hbandlo- 
wych. Wiedeń posiada pierwszorzęd- 
ne urządzenia portowe, duże możliwo 
ści transportu wodnego na Bałkany 1 
do Niemiec. W planach odbudowy 
Wiednia zostało przewidziane utwo- 
rzenie specjalnej dzielnicy, w której 
«będzie się mieściła międzynarodowa 
organizacja do spraw handle. 


` 


PRZEGLĄD PRASY 


ROZMOWA 
Z GEN. MARKOSEM 


„Polska Zbrojna“ cytuje za 
„Reynolds News“ ciekawy ar- 
sprawozdawczy posła- 
labourzysty Georg Thomasa z 


tykuł 


jego podróży do Grecji. 


Dzień i Maja, tradycyjne ówięto kla 
sy robotniezej jet dniem mamitenta- 
cji mty, rwartości į jednolitości klasy 


W Grecji poseł Thomas roz- | robotniczej. Klasa robotnicza wyrosła 
mawiał m. in. z przywódcą po-|na przewodnią siłę w Narodzie, Jest 
wstańców, gen. Markosem. Oto | na nosiciełką najszczytniejszych tra- 


jego relacja: 
Gen, Merkos nosi mundur oM- 
eera brytyjskiego, W czasie maszej 


rozmowy wykazał wielką znajomość 


historii Angti, 
Powstańcy składają mę w gów- 


nej mierze z rolników. Są jednak 
wśród mich nauczycicie, lekarze, 
prawnicy, duehowni Atd. Nie je- 


steśmy jednak 
Markos — wyłącznie rolnikami a- 
mi też ruchem komunistycznym, Je 
steśmy ruchem ludowym, który 
powstał przeciwko tyranii, ` 


Gen, Markos ma 42 lata, jest czło 
wickicm łagodnego usposohlenia i 
„chętnym do rozmowy. „Powstańcy 
— rzekł on — mie pragną ohjąć 
władzy w kraju. Naszym celem jest, 
aby powstał rząd szczerzę demo- 
kratyczny, reprezentujący wolę ma- 
rodu, Obecna sytuacja mogłaby 
ulec zmianie w ciągu 24  godzim, 
przez sformowanie rządu z udzia” 
łem FAM. Rząd ten musiałby ©- 
czyścić aparat państwowy = faszy- 
stów i przeprowadzić wolme wyho- 
ry. Jest te jednak rzeczą miemożli- 
wą, póki w kraju znajdują się woj 
ska bryłyjskie, stanowiące podporę 
cheenego reżimu”, 


Poseł Thomas zapytał gene- 
rała, skąd powstańcy otrzymu- 
ją pomoc i broń. Generał od- 
powiedział: 

„iesteśmy Grekami i pragniemy 
wolmcści, nie chcemy obcej pomocy, 
nie chcemy ani rosyjskiej, ami but- 
garskief, ani jugełwinńskiej, am też 
hrytyjskiej ingerencji w nasze 
sprzwy. Pragniemy, aby damo 
mam możność derydowania samym 
w naszym kraju, Nie otrzymujemy 
żadnej pomocy z zagranicy”. 

Gen, Markos zapoznat mnie z t- 
zbrojeniem powstańców i stwierdził, 
że jest całkowicie pochodzenia bry- 
tyjskiego. Generał opisa} szczegóło- 
we sposób w jaki organizowane cą 
wypady na armię grecką, w eelu 
zdobycia broni | amunicji — jest 
te jedyne źródło zaopatrzenia, 


oświadczył gen. 


dycji walk marodowę - wyzwoleń- 
czych ø wolność, demokrację i po- 
stęp. Inicjatywie energii 1 ofiarności 
klasy rebotniczej Naród Polski zaw- 
dzięcza osiągnięcia wielkich reform 
społecznych, które zapewniły Polsce 
trwałe miejsce wóródć postępowych 
narodów świata. 

Siłą, która porwoliła klasie robot- 
niczej gwyciężyć w walce o postęp i 
| pokój, jest jednolity front PPS i PPR, 
jedność | aktywność ruchu zawodowe 
go. Na walne zwycięstwo obozu đe- 
mokratycznego w wyborach do Sejmu 
wpłynęła w sposób decydujący umo- 
wą między PPS | PPR œ jedności 
działania i współpracy. Jednolity front 
pokrzyżował usiłowania  mikołajczy- 
kowskiego kierownictwa PSL wbicia 
klina między partie robotnicze i rade 
cydował o klęsce wyborczej PSL i ca* 
łego obozu reakcyjnego, 

Dlatego 1 Maja winien stać się po- 
tężną manifestacją jednolitego frontu 
i jak najściślejszej współpracy PPS i 
PPR, w walce z wszelkimi zakusami 
reakcji. Jednolity front pozwolił ro- 


Przygotowanie 


We wszystkich miejscowościach u- 
tworzone zostają Komitety Pierwszo- 
Majowe w następującym składzie: 
PPS, PPR, Zw. Zaw., OM TUR, ZWM, 
TUR. Do współpracy zaprosić należy 
przedstawicieli stronnictw demokra. 
tycznych i organizacji społecznych 
SL, SD, Samopomoc Chłopską, Ligę 
Kobiet itd. 


/ 


ZADANIA KOMITETÓW 


Komitety ustalają lokalny program 
akcji |przygotowawczej, kalendarz ze- 
brań i program chchodu 1-Majowe- 
go, zgodnie z zawartymi w niniejszym 
okólniku instrukcjami, 

W ciągu miesiąca kwietnia należy 


Organizacja 


Najważniejsza forma manifestacji 
Pierwszo - Majowej — pochody 
winny dać wyraz zacieśnieniu jednoś- 
ci klasy robotniczej, Ambicją każdej 
organizacj; winno być, aby pochody 


— 


| 


botnikom umocnić więś s 
chłopskimi w trwałym sojuszu robot- 
miaro - chłopskim, udaremnił próby 
reakcji rozbicią aołidarności robotni- 
Szo,- chłopskiej. Toteż w dniu Świę- 
ta 1 Maja należy podkreślić znaczenie 
tego sojuszu dla dalszego  nezwoju 
Polski Ludowej. 

Zachowując robotniczy charakter 
świętą trzeba także zamanifestować 
konieczność współdziałania  wsryst- 
kich stronmictw demokratycznych. 

Dzień i Maja winien być dniem mo 
hilizacji wszystkich sił twórczych Na 
rodu do pracy nad zreęalizowaniem 
planu gospodarczego na rok 1948, wi- 
nien być wyrazem zdecydowanej woli 
Narodu zabezpieczenia pokoju, bez- 
pieczeństwa, ochrony całości naszych 
granic, naszej Niepcdległości, 


MIĘDZYNARODOWA 
SOLIDARNOŚĆ 


Dzień I Maja jako dzień międzyna- 
rodowej solidarności mas pracują- 
cych, winien przejść pod hasłem wal- 
ki o likwidację pozostałości faszyz- 
mu, umoonienią i utrwalenia świato- 
wego pokoju i bezpieczeństwa, 

Dla zrealizowania tych zadań CKW- 
PPS i KC - PPR powołały Komisję 
Porozumiewawczą, która ustaliła na 
stępujące wytyczne organizacyjne: 


akcji majowe] 

we wszystkich zakładach pracy, insty- 
tucjach przeprowadzić wspólne ze- 
brania Kół PPS į PPR oraz wspólne 
zebrania OM TUR i ZWM. Na zebra- 
nin wygłoszony być winien referat o 
znaczeniu ł Maja i na temai osiągnięć 
świata praey na przestrzeni ostatnie: 
go roku. Na fabrykach organizować 


.{ wiece i kademie przedmajowe, Plakat 


majowy będzie wydany wspólnie. 
Obok wspólnego wydane będą plaka- 
ty partyjne (po jednym każda partia) 
w jednakowej ilości, Obok” wspólnej 
odezwy CKW PPS i KC PPR wydane 


Str. 3 


Zbliża się święto 1-Majowe 
Okólnik CKW-PPS i KC-PPR w sprawie obchodu 1 Maja | 


masami jaa nimi poęsty pziandarowę delege- | go, eby udział enłopów był masowy 


cj chłopskich i lpnych organizacji. Za 
pocztami aztandarowymi idą zakłady 
pracy, instytucje itd, (całymi załoga” 
mi). W większych miastach, gdzie ist 
nieją dzielnice, pochód dzielnicowy 
otwiera poczet sztandanowy, jak wy- 
żej, a za mim zakłady pracy mejdu- 
jące się w tej dzielnicy, Na czoło każ 
dego zakładu į instytucji wysuwa się 
również poczet sztandarowy: sztandar 
Rady Zakładowej, koła PPS i PPR. 


Za zakładami pracy idą dopiero in 
ne grupy społeczeństwa, 

W ogólnym pochodzie należy wy- 
odrębnić kolumnę młodzieżową. Na 
czele kolumny idą poczty sztandarowe 
organizacji młodzieżowych, następnie 
w odrębnych grupach  poszcezgólne 
organizacje młodzieżowe 1 młodzież 
miezrzeszona, Młodzież zorganizowana 
winna przyjść na manifestację w swo- 
ich mumdurach organizacyjnych, Nale 
ży depilnować, aby młodzież zorgani 
zowana i pracująca była zwolniona 2 
ogólnych zbiórek fabrycznych, a bra- 
ła udział w pochodzie w ramach swo- 
jej organizacji. Organizacje młodzieży 
„Wici“ biorą udział? w pochodzie w 
kolumnie młodzieżowej. 


Miejsce zbiórek 


ai zbiórek będą ośrodki pra 
cy,Wskąd załogi zwartymi szeregami 
udają się ma punkt zborny, dzielnico- 
wy. wzgl. miejski (w mniejszych mia- 
stach), Poczty sztandarowe Partii, Ko 
miteły Partyjne oraz robotnicy ma- 
łych warsztatów pracy, rzemieślnicy, 
wolne zawody itp, zbierają się w sie- 
dzibach- Komitetów Partyjnych, skąd 
wyruszają ma miejsce ogólnych zbió- 
rek, 


TRANSPARENTY I HASŁA 


Napisy na iransparentach należy 
|wykonać według haseł  ustatenych 
i wspólnie przez CKW - PPS i KG 


w pochodach młejskich, a nie aprowa 
dzał się tylko dę delegacji, Chłopi 
winni nieść transparenty obrazujące 
ich osiągnięcia. Może być prowadzo- 
ma bandera chłopska, wozy mdekoro- 
wane, stroje regionalne itd, Chłopi 
członkowie lub sympatycy obu Partii 
maszerują w kolumnie chłopskiej pod 
sztandarami swoich Partii (PPS i 
PPR) inni chłopi maszerują pod szian 
darami swołęh organizacji. 


. ORGANIZACJA WIECÓW 


Wieceów dniu 1 Maja odbywają się 
przed pochodem na miejscu central- 
nego punktu zbiorowego (ogólnomiej- 
skiego) Z reguły przemawiają przed: 
stawiciele PPS į PPR oraz Zw. Zaw. 
Przemówienia te winny być krótkie, 
treściwe, kilkunastominutowe. Przemó. 
wienia przedstawicieli innych organi- 
zacji i Partii winny być kiikuminu- 
towe. Ilość wszystkich mówców win- 
na wynosić 8 do 5. Czas wszystkich 
przemówień łącznie nie powinien prze 
kraczać jednej godziny. 


DEKORACJA 

W dekoracjach trybun 1-Majowych, 
lokalów, winny być uwzględnione em- 
blematy narodowe, Postarać się na- 
leży o dekorację miasta, a specjalnie 
ulic, którymi pochód będzie przecho- 
dził, | 

8 


Utrzymanie porządku 


- |Problemy partvjne 


6 RADACH 


Choć nie jest to dotąd prze= 
widziane statutem partyjnym, 
Partia powołuje różnego TO- 
dzaju RADY: wojewódzkie, po- 
wiatowe,  ń%jejskie, gminne, 
dzielnicowe; a poza tym: chłop- 
skie, kobiece, inteligenckie, © 
światowo-kulturalne, ubezpie» 
czeniowe, społeczno-pawodowe 
itp. Nie jesteśmy bowiem do- 
ktrynerami i jeżeli życie, zwię- 
kszona znacznie rola Partii t 
wielki jej rozrost czegoś od nas 
wymagają — choć nie było to 
dotąd przewidziane — w inte- 
resie Partii i decyzją jej władz 
należy to uregulować. 

Celem Rad terenowych i fa= 
chowych jest: 

1) demokratyzowanie i kon- 
| trolowane życia partyjnego na 
wszystkich szczeblach  partyj= 
nych; 

2) wypróbowanie w prakty= 
ce pośrednich wyborów — wo- 
bec wielkiego rozrostu Partii t 


w imię zwiększenia rozwagi 
przy wyborach; 

3) uruchomienie większej 
liczby 


aktywistów w pracy, 
wypróbowanie ich na nowych, 
widocznych miejscach, gdzie 
jest ułatwiona obserwacja przez 
ogół ich pracy i ich wartości 
organizacyjnych, moralnych 4% 
intelektualnych; 


1 4) grupowanie aktywistów 


Straż porządkową w dniu 1: Maja pewnych kategorii i znawców 


pełnić winna zorganizowaną przez 
PPS i PPR, Zw, Zaw. Milicja Pierwszo 
Majowa i ORMO |(mieuzbrojane), Par- 
| tyjne milicję porządkowe noszą par" 
tyjne opaski w jednakowej ilości PPS 
i PPR. Ilość tych$opasek ustalają Ka 
mitety w terenie, 


AKADEMIE 


Akademie ł Majowe najlepiej, zwła 


"jszcza w większych miasiach zorgani- 


będą odezwy oddzielne obu partii, OM | PPR, Dopuszczalne są hasła wynika: |zować w przeddzień święta majowego. 


TUR i ZWM wydadzą wspólną 
zwę. 


dnia 1 Maja 


przewyższały dotychczasowe ilością u- 
czestników i organizacji. 

Szyk pochodu otwiera wspólny po- 
ezet sziandarowy PPS i PPR, Zw. 
Zaw, oraz sztandar narodowy, Tuż 


Co rozumiemy 


przez demokratyzację Niemiec 


Oczy świata skierowane są 
na Moskwę, W stolicy Związ- 
ku Radzieckiego kładzie się 
podwaliny pod pokój dla przy- 
szłych pokoleń, przez przygo- 
towanie traktatu pokojowego z 
Niemcami. , 

Nie jest to zagadnienie ła- 
twe. Nie można się spodziewać, 
że z miesiąca na miesiąc zmie- 
ni się mentalność narodu nie- 
mieckiego, narodu tresowane- 
go przez wieki do ślepego po- 
słuszeństwa, 

Między Polską, a Niemcami 
leży morze krwi, ocean nie- 
ludzkich "cierpień, zniszczone 
miasta, zrównane z ziemią 
wsie i osiedla, olbrzymie stra- 
ty materialne, nie dające się 
odbudować straty w dziedzinie 
kulturalnej, biologiczne zni- 
szczenię. niemożliwe do ujęcia 
w żadne liczby, niezapłacona 
praca milionów obywateli pol- 
skich przymusowo wywiezio- 
nych, sześć milionów zamor- 
dowanych, zagazowanych, spa- 
lonych obywateli polskich. Ra- 
chunek ten tak obciąża hipote- 
kę narodu niemieckiego, że za- 
sadniczo jest nie do wyrówna- 
nia. Będzie obciążał przez wie- 
ki imię narodu, bo takie jest 
„przekleństwo złego czynu”. 

A jednak Polska graniczy z 
Niemcami, narodem liczącym 
68 milionów, Nie nie zmieni 
faktu. 

DENAZIFIKRACJA — 
DEMOKRACJA 


Stale powtarza się słowa: 
denazifikacja, demilitaryzacja, 
demokracja—drogi prowadzące 
do zmiany psychiki tego naro- 
du, do gruntu zdemoralizowa- 
nego. Czy można przyjąć zało- 
żenie, że Niemcy zdolne będą, 
że będą miały dobrą wolę wej- 
ścia na drogę poprawy, żeby z 
czasem wejść do rodziny poko- 
jowych narodów? Żeby Niem- 
cy mogły dojść do tego, żeby 


świat cały chciał i mógł zasiąść | 


z nimi przy jednym stole, mu- 
szą zacząć działać jeszcze inne, 
głęboko w ustrój sięgające 


zmiany. Musi 
przebudowa 
łeczna. Niemcy muszą zmienić 
swoje oblicze, 

Junkrzy, przemysłowcy w 
trustach i kartelach, finansjera, 
generalicja, muszą zniknąć z 
powierzchni życia. Nie może 
po nich pozostać nawet popiół. 
Na terenie okupacji .radziec- 
kiej, w myśl uchwał poczdam- 
skich, przeprowadzono reformę 
rolną, wypędzono  junkrów. 
Przemysł i banki odebrano 
włąścicielom, przez co podcię- 
to najskuteczniej wpływy nie- 
przejednanych wrogów demo- 
kracji, przyjaciół Hitlera. Gdy- 
by na terenie całych Niemiee 
stosowano te same metody, do 
których zresztą obowiązują 
uchwały poczdamskie, można 
by przyjąć, że na przestrzeni 
kilku lat zniknęliby z po- 
wierzchni życia gospodarczego 
dawni kapitalistyczni potenta- 
ci. 

A więc przebudowa od pod- 


go Niemiec, celowa przebudo- 
wa, przeprowadzona z żelazną 
konsekwencją — to jedyna dro- 
ga prowadząca do odrodzenia. 
| Niemiec. Nowe siły, które sta- 
| ną do pracy, muszą być umie- 
jętnie kierowane. Dopiero na 
tym podłożu może być mowa o 
odrodzeniu człowieka w Niem- 
czech. Mówienie o demokraty- 
zacji bez. wyrwania żądła na- 
cjonalizmu i zaborczości, pozo- 
stawienie dawnych gospodarzy 
na stanowiskach dysponentów 
| byłoby powtórzeniem błędów z 
r. 1919, 


- Wojnę przegrały wówczas 
cesarskie Niemcy; generałowie 
pozostali i oni dokonali ni- 
 Szczyciel*kiego dzieła, o któ- 
rym nie śniło się nawet Wil- 
helmowi. Hitler wojnę prze- 
grał, ale nie mogą pozostać je- 
'go „ukryci generałowie”, jeżeli 
pragnie się budować pokój na 
trwałych podstawach. „Daw- 
inych ludzi“ pod żadnym pozo- 
'rem, pod żadną postacią nie 
wolno tolerować. Muszą znik- 


j 
staw całego życia gospodarcze 


rozpocząć się! nać. Młode pokolenie, wycho- 
gospodarczo-spo-| wane pod innymi zawołaniami 


moralnymi i etycznymi, nie 
będzię już budziło lęku : od- 
razy. 

Dla Polski i wszystkich in- 
nych sąsiadów Niemiec, spra- 
wa demokratyzacji Niemiec ma 
podstawowe znaczenie, Od te- 
go zależy bezpieczeństwo. Od 
tego zależy także możliwość 
nawiązania stosunków gospo- 
darczych, które będą miaiy po- 
ważne znaczenie przy wymia- 
nie towarowej,  międzypań- 
stwowej, 


DWA ŚWIATY 


kiem uzgodnienia ich z hasłami zasad- 
| niczymi, Wskazanym jest, aby ośrod- 
jki pracy w dekoracji uzewnętrzniły 
osiągnięcia swej pracy. Należy dhać 
o systematyczny porządek i właściwą 
kolejność transparentów, ażeby po- 


ode- | jące z potrzeb lokalnych pod warun ,W małych miejscowościach akademie 


i należy zorganizować w samym dniu 
1 Maja po skończeniu pochodu, Aka 
idemie organizowane są wspólnie przez 
|PPS i PPR. W sam dzień 1 Maja'po 
manifestacji noleży zorganizować kon 
certy, zabawy ludowe, na wolnym po 


chód był wyfazem jedności klasy TO" į wjetrzu, kińo, teatr itd) W miare mo 


|botniczej w pochodzie poza szianda- 
|ramj partyjnymi nie są przewidziane 
żadne dodatkowe emblematy partyjne. 
Propórce i" szfurmówki mogą być 
wprowadzone do pochodu jedynie z 
emblematami jednolitofrontowymi 
Związki młodzieżowe mogą jednak po 
siadąć szturmówki i proporce w bar- 
wach swej organizacji i w jednakowej 
ilości. 


Udział wsi 


Manifestacje 1 Majowe winny być 
| wyrazem ‘zacieśnienia sojuszu robot 
niczo . chłopskiegó, W porozumieniu 
z SL, ZSCh należy doprowadzić do te 


żliwości należy wydać jak, największą 
ilość bezpłatnych biletów do kin i te 
atrów, 


ZBIÓRKA ULICZNA 


Przez cały dzień 1 Maja będzie 
adbywała się zbiórką uliczna na cele 
cświaty robolniczej zorganizowana 
zgodnie z tradycjami przez Towarzy” 
stwo Uniwersytetu Robotniczego, 
Zbiórkę przeprowadza młodzież TUR 
i ZWM przydzielona w równej ilości 
do punktów i miejsc zbiórki, 

Za CKW . PPS 

(--) T, ĆWIK (—) W. RECZEK 

Za KC . PPR 
(—) MAZUR: 


MIS Sobieski w 


doku gdańskim 


udany eksperyment: inżynierów 


Sensacją portu gdańskiego stał się 
udany eksperyment wprowadzenia 
| największego z naszych statków pa- 
| sażerskich m/s „Sobieski“ do suchego 
l doku w Gdańsku, Problem polegał 
na tym, że średnia wyporność „So- 
bieskiego* wynosiła około 13 tys. 
ton, podczas, gdy wyporność doku 


Zdawałoby się, że takie TOZ-| stoczni gdańskiej wynosi około. 9 tys, 
wiązanie trafi do przekonania ton, Dzięki usunięciu balastu i wy- 


Niemców, bo nie ma innej dro- 
gi, żeby mogli znaleźć się w ze- 
spole narodów, działających na 
rzecz pokoju. : 

Ale w organizacji Narodów 
Zjednoczonych spotkały się 
dwa światy: kapitalistyczny ze 
Stanami Zjednoczonymi Ame- 
ryki na czele, i państwa, które 
przeprowadziły u siebie zasad- 
nicze reformy ustrojowe, ze 
Związkiem Radzieckim na cze- 
le. Za kulisami ścierają się róż- 
ne interesy. Na imię im: nafta, 
surowce, bazy lotnicze itd, Ca- 
ła mądrość polega na znalezie- 
niu możliwości uzgodnienia 
taktyki, zapewniającej pokój, 
Chodzi o takie rozbrojenie Nie- 
miec, żeby nie mogły one roz- 
budować potencjału wojenne- 
go, w którym są zaangażowa- 
ne obce kapitały, 

Generałowie hitleryzmu nie 
mogą dojść do grom, jeżeli 
Niemcy mają stać się pań- 
stwem demokratycznym. 

Od rozmów moskiewskich 
zależy w dużej mierze pokój 
świata. Ważą się tam losy ludz- 
kości. Traktat z Niemcami, 
podpisany w Warszawie, 


be~; 


pompowaniu wody ze zbiornika, uda- 

| ło się obniżyć wyporność  „Sobie- 
| skiego“ do blisko 9.200 ton, i statek 
stanął na suchym dnie doku. 


M/s „Sobieski“ jest dokowany w 
! Polsce po raz pierwszy. 
| Ostatnie dokowanie tego statku 
miało miejsce w Londynie w Kinge 


Naczelne zadania P 


Albert Dok, Ładowność „Sobieskie- 
go“ wynosi 7,336 TDW, długości 485 
stóp, szerokości 67 stóp, wysokość do 
grodzi I pokładu 36 stóp — kadłubem 
swoim „Sobieski“ zajął więc niemal 
całą przestrzeń doku, a nawet część 
jego rufy wystaje poza dok. 


Obecnie odbywa się remont i drob 
ne naprawy dolnych części kadłu- 
bu, Wnętrza statku zostały już cał- 
kowicie odrestaurowane i m/s „So- 
bieski* z transportowca, którym był 
przez cały czas wojny, przedzierz- 
gnął się znowu w luksusowo urzą- 
dzony statek pasażerski, 30 kwietnia 
br. „Sobieski“ wyruszy w swój 
pierwszy pokojowy rejs do Nowego 
Jorku. 


nun AN An a m 


pewnych odcinków życia w ce» 
lu łatwiejszego ujmowania róż- 
norodnych problemów i lepsze- 
go wykorzystania znawców 
tych problemów, 

Rady terenowe czy fachowe 
winny się składać w zasadzie 
od 50 — 100 czionków, w za- 
leźności , od wielkości terenu 
rożnych ilości aktywistów na 
l 


danym terenie itp. Mogą też 
być na niektórych odcinkach 
rady mniej liczne, jeżeli zagad- 
mienie większych nie wymaga, 
lub brak odpowiednich kandy- 
datów. 

Rady nie muszą być od razu 
kompletowane w całości. Prze= 
ciwnie: obecnie pożądane jest 
pozostawić pewną ilość o a 
dla kooptacji. Instytucja 
musi się przyjąć w Partii, zo- 
stać należycie oceniona i zro- 
zumiana, wtedy. będzie się ją 


kontynuować w statutowo 
przewidziany sposób. 
Kompetencje Rad tereno- 


wych i stosunek ich do orga» 
nów wykonawczych tereno- 
wych można by porównać z 
kompetencjami i stosunkiem 
Rady Naczelnej do C.K.W. Na- 
tomiast Rady jachowe winny 
być tylko organami opiniodaw= 
czymi. 

Do Rad terenowych trzeba 
by wybierać: ' ; 

1) przedstawicieli organiza- 
cji terenowych, np. powiatu, 
miasta itp.; 

2) przedstawicieli ważniej= 
| biet, spółdzielczości, zw. zaw, 
itp.; 

3) jednostki, które wybijają 
się swoją pracą, wartością ine 
telektualną lub moralną. 

Do Rad fachowych należy 
wybierać najlepszych znawców 
danych odcinków życia i pracy, 

Rady winny wnieść do Par 
tii pogłębienie ducha demokra» 
cji i wychowania, wyrabianie 
liczniejszych kadr, większą Tu- 
chliwość życia partyjnego b 
społecznego. 

STEFAN WOLNY 


PS 


Odprawa sekretarzy wojewódzkich - 


W gmachu CKW PPS pod przewod 
nictwem sekretarza CKW PPS tow. 
W, Reczka odbyła się odprawa sekre- 
tarzy Red pinów sta Komitetów PPS. 
Na czoło zagadnień wysunęły się 
sprawy szkolenia socjalistycznego, 
wyborów do Rad Zakładowych i 
Związków Zawodowych, organizacja 
uroczystości pierwszomajowych oraz 
zagadnienia młodzieżowe i wiejskie, 
Bad obràdach uczestniczyło całe Pre- 
,zydium CKW PPS. 

Tow, T. Ćwik zreferował znacze- 
|nie i wytyczne organizacyjne obcho- 
dów 1-Majowych, następnie tow. 
Ręczek zreferował bieżące zagadnie- 
nia organizacyjne ze szczególnym u- 


względnieniem odcinka  młodzieżo- 
i wego. 
W dyskusji zabrał głos tow. R. 


W dalszym ciągu wygłosili refera- 
ty: tow. min. K. Rusinek na temat 


| jednego z etapów na drodze do utrwa 
lenia jednolitego frontu klasy pra- 
cującej, wkładu i siły polskiej Partii 
Socjalistycznej w ruchu zawodowym. 

Tow. A. Kuryłowiez omówił odby- 
wające się wybory do Związków Za- 
wodowych. 

Druga część odprawy sekretarzy 
WK poświęcona była omawianiu za- 
gadnień, związanych z wielkimi po- 
stępam'* ustanowienia Partii. Refe- 
rat wygłosił sekretarz generalny 
|ekw PPS, tow. Premier J. Cyran- 
kiewicz. 

Tow Cyrankiewicz wysunął jako 
naczelne zadanie Partii na okres 
następny, masowe szkolenie socjali- 


dzie początkiem triumfu spra- Obrączka, omawiając problematykę | styczne aktywu i ogółu członków 


wiedliwości dziejowej nad 


współpracy PPS i OM TUR. 


PPS. Po okresie werbunkowym 


przemocą, poniżającą godność! W dyskusji nad zagadnieniami problem uświadomienia mas człon- 


człowieka; ostatecznym zwy- 
cięstwem nad faszyzmem. 


Dorota Kłuszyńska 


wiejskimi omawiano role 


Związku | kowskich o ideologii i zadaniach Par | ferąt na temat 


wyborów do Rad Zakładowych jako | 


cją Partii. Równocześnie cały aktyw 
| musi mieć pełną świadomość celów 
i zadań, jakie PPS realizuje. Od u- 
świadomienia socjalistycznego mas 
pearse zależy bowiem w wielkiej 
mierze znaczenie i wpływ Partii w 


całym następnym okresie po zwy=' 


cięstwie wyborczym. 

Kierownictwo PPS opracowuje 
szczegółowy pian szkolenia socjali- 
stycznego na szczeblu centralnym i 
wojewódzkim. Szkolenie wojewódz- 
kle będzie miało charakter masowy. 
Szkolenie centralne obejmie przede 
wszystkim aktyw partyjny. Tow, Pre 
mier w zakończeniu referatu wska- 
zał na rolę rzeczników dyscyplinar- 
nych i kontroli partyjnej w oczyszcza 


szych odcinków pracy, np. ko - 


niu Partii z elementów szkodliwych i 


koniunkturalnych. 

Na zakończenie przybył przewodni 
czący CKW PPS tow. min. E. Osób- 
ka - Morawski, który wygłosił re- 
aktualnych zadań 


| Samopomocy Chłopskiej i znaczenie | tii, nabiera szczególnego znaczenia. | Partii, omawiając szczegółowo odei- 
| udziału pepesowców w pracach tego | Dziesiątki tysięcy nowych członków | nek wiejski i kobiecy. 


Związku 


trzeba związać z programem i trady- 


a 


LI TERATURA 
i SZTUKA 


30 sam AMY 


wee Krzywicka 


Str. 4 


Po roku w Paryżu 


| Rok temu, obdarta i wymizerowa-|w bardzo osobistym tonie, niech be-' 
ia, jak wszyscy warszawiacy, jecha- ; dzie, gr list do tych, których mój 
łam do Paryża na odpowiedzialne (głos i moje wrażenia interesować 
gtanowisko, Zazdroszczono mi po-| mogą. Ci, którzy ze mną rozmawia- 


wszechnie i choć wojna dotknęła | ją, wiedzą, że nie mówię ani słowa | 
mnie bardzo ciężko, najciężej jak ; mniej ani więcej, niż piszę. Mówię 


tylko można, czytałam zawiść, to, co myślę, nie zamierzam nikogo 
w ludzkich oczach. Szeroki świat, | przekonywać. Nie silę się na danie 
Paryż Bagatela. Zostawiałam za so- | syntezy polskiego życia, bo po dwóch 
bą Warszawę, zranioną śmiertelnie, | tygodniach pobytu byłoby to zbyt, 


} 


miejąc się do nich zabrać, nie umie- 

jąc stoczyć należytej walki z kapita- 
Nie ma nade wszystko poczucia łem, który się im przeciwstawia. 

| beznadziejności, jakie tak ciąży na U nas olbrzymi skok został doko- 


Pęd ku poprawie 


życiu francuskim. ` Wielu ludziom |15nY w rekordowo krótkim czasie i: 


mieniony 
jest jeszcze źle 1 ciężko, ale wszę-| w Wielu dziedzinach opro 

dzie znać pęd ku polepszeniu, ku po- pełnym sukcesem. Ci, którzy to w 
prawie. Wszędzie znać olbrzymią róż. Polsce rozumieją, żyją pełnią AK) 


ji równani dnim pracują, budują, tworzą. Ci, którzy 
ważne paraa n nie umieją się przestawić na nowe 


która bohaterskim xurywem rwaia 


się do życia, ale znajomych moich | 


È przyjaciół, mówiąc po warszaw- 
sku: w proszku, czyli w skrajnej nę- 
dzy, w tej absolutnej warszawskiej 
mędzy, co to ani koszuli, ani chustki 
do nose. Jechałam do Paryża, za- 
męczona do cna ganianiem po wy- 
boistych pylnych ulicach miasta, po 
tych wszystkich kilometrach błota, 
grudy, cegieł, gliny, śniegu. Łydki 
4 pięty miałąm poranione od wdra- 


_ ywania się na zabierające doraźnie 


pasażerów ciężarówki i wozy. Wy- 
siłek każdego dnia, każdej godziny 
1 minuty, walka z materią, z czasem, 

wiadomo. 


' W Paryży nie e wiele było lepiej. 
Pisałam tym, którzy mi zazdrościli, 
1 tym, którzy mnie chcieli czytać, że 
po warszawskich nastąpiła dalsza 
geria wysiłków, Że mieszkam w tym 


kiem, wszędzie istnieją jakieś możli- 

wości, często nieoczekiwane, każda- 
go może spotkać jakaś ponętna pro- 
pozycja, fakaś miła odmiana. I to 


zarozumiałe. Opowiadam e tym, 'co: 
widziałam na własne oczy, i dzielę! 
się wnioskami, jakie mi się nasuwa- : 


ją. Jeżeli ktoś wyciągnie wnioski od- ' |jest takie piękne we współczesnym 
mienne, nie na'to- nie: poradzę. polskim życiu. Wszędzie coś się two- | 09m, 
A więc jedną x rzeczy, która naj- |TZY nowego, wszędzie coś się staje. 
silniej uderza po przyjeździa do Powstają nowe instytucje, nowe for- 
an OE Piazza a A 
cia w porównaniu z okresem wo- 
jenny, zwłaszcza po katastrofia | monotonii. Jak, tylko i coś die 
warszawskie ągu rol nastą- | , , , e 
piła poprawa wprost ogromna. Za- nabiera uroku í, choćby A aiae dnia 
znaczam przy tym, że ludzie, któ- ogrzać były mozolne i niełatwe 
rych widziałam, mie zajmują spec- Śla tych, co chcą pracować, są oi 
jalnie dobrych posad. Nic podobne- |liwości nieograniczone. 


„| 40 Ot, zwykła polska inteligencja, |trzeba źnieć energię, inicjatywę 1 jio 


paru rzemieślników, -paru robotni- Tierskiego ducha, żeby ooá napraw- 


tory myślenia, wloką się w ogonie 
wydarzeń, kwaśni, opozycyjni, jało- 
wi. Bo kiedy świat zamiera i kostnie- 
je, opozycja bywa zjawiskiem twór- 

czym, wtedy natomiast, kiedy nastę- 
pują przemiany, kiedy tworzą się no- 
we formy życia, opozycja jest hamo- 
waniem, paraliżowaniem, wyjaławia- 
niem, 


Kronika kulturalna 


POLSKI PEN-CLUB DZIAŁA 
Polski PEN-Club wznowił pẹ woj- 
nię ewoją działalność. Na ezele PEN- 


Włodzimierz Słobodnik 
Wśród złotej ciszy 


Gdy jesień do twych oczu dotrze, 


R Nic jej uroku nie przewyższa, 


A wtedy nie wiesz, oo jest złotsze, 
Czy zwiędły Liść, czy wielka zamyślona cisza. 


Trzydziestoletnie. Jesień starsza 
Kładzie na czole chłodne cienie 
I mędrszym cię, ostatnim błękitem obarcza. 


Zginęli twol przyjaciele, 

Dlatego pamięć twa, jak Niobe, 

Niesie na groby kwiatów wiele, 

Strofa na wpół się łamie, odziana w żałobę. 


Cicho ogrodom, cicho polom, 

Po burzy cisza ta a= 

Przelot żórawi nad topolg 

Jest jakby przedłużeniem strzelistego drzewa. 


| 


| 


Spółdzielnia Wydawnicza »WIEDZA« 


PORTRETY 


Zamówienia przyjmuje 
Bpółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, Warczawa, ul. Lwowska b 


Spółdzielnia „Wiedza“ wyda dzieła 
Siaga, Orzeszkowej i osie rz 


„Caytelnik" — NA DOLNA SLĄsce 


ków, trochę młodzieży. 
stanowczo, że wszyscy ludzie, któ- 
rych spotkałam, żyją bez poet 
nia lepiej, niż rok temu, że jedz 

lepiej, niż się je. wê Francji, że ba 


Paryżu bardzo fle. Że jadam dużo TOŚlI w pierze, że się ubrali, że się 


pr niż w Polsce. Że zatłoczone, 
e metro i nieskończone jak 
w koszmarze schody męczą aż do 
mdlenia i mięśnie i serce. Że kiedy 
tię pracuje cały dzień, niewiele ma 
się z uroków Paryża, który sma- 


. kuje dopiero wtedy, kiedy się ma 


wiele pieniędzy i wiele wolnego cza- 

- ma. Że za tą granicą nie jest znów 
wcale tak dobrze. Że obco I martwo 
owa 


Czy się zmieniło? 


| I oto po roku udało mi. się poje- 
do ta A R *% lekkim 

tam będzie, czy się 

poni e czy gó się coś zmienić 
tak krótkim czasie. Bo cóż to zna- 
rok? Ja sama nie dochrapałam 

się jeszcze w tym Paryżu ani bie- 


y, ani uczciwych butów dla siebie | tycznie. 


jako tako urządzili, niektórzy lepiej, 
niż przed wojną. 


Nie szabrownicp 


A zaznaczam jeszcze, że nie mam 
żadnych stosunków w świecie sza- 
browniczym i spekulacyjnym. Oto 
literat, który żyje lepiej, niż przed 
wojną, bo nadeszły czasy, kiedy ce- 
mi się pisarzy i słowo drukowane, 
kiedy czytelnictwo wzmogło się do 
niesłychanych przedtem rozmiarów, 
kiedy wielka: ilość czasopism i znacz- 
na już ukazujących się książek 
sprawiają, że polski pisarz przestał 
być pariasem, Oto profesor uniwer- 
sytetu — z pracy pióra wyremonto- 
wał sobie pięknie dom, który był 
w ruinie, i mieszka wygodnie i este- 
Oto skromna urzędniczka, 


| rodziny, ani okryć zimowych, ani| która urządziła sobie pokój w ciągu 


edmiotów gospodarskich. Jak tam 
%w straszliwej nędzy przeżyli moi 
przyjaciele? Jaka jest atmosfera 
iw Polsce? Co się robi, czego się do- 
konało? 
Í Nie zamierzam pisać artykułu pro- 


. pagandowego. Ten artykuł, pisany 


| Do nabycia wszędzie! 


Tygodniowy przegląd polityka 
między narodowej 


Came ege. sł. ie 
|| Pronamorete kwartalna sł. 100.—- 
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Moskwa 


wy Piblioyeta rosyjski Anhenkow 

: „Polityczne i gospodar- 

oso idee, które srodzity się w Euro- 
gie po przewrocie paryskim, prze- 

szły już naszą granicę i 

 mepokoió umysły”. W środowiaku 

akademi 


moskiewskiej mlodaieży 

Gkiej powstało w trzydziestych la- 
Bach XIX wieku i cieszyło się ob 
brzymim owiorytstem kółko wy- 
bitnego rosyjskiego pisarza i rewo- 
lucjoniety Aleksandra. Hercena. W 
„moskiewskich pismach „Europej 
_esyk", „Moskiewsiń Telegraf", „T'e- 
loskop“  wkacywoży artykuly 
wielkich rosyjskich krzewicish o 
(światy Bielińsiiego Hercena i in. 


"W moskiewskich mieszkamiack to- 


Be PREY. + 


roku wcale miło i przyodziała się 
x przydziałów zupełnie porządnie. 
Oto mój wuj, człowiek siedemdzie- 
sięcioletni, który rok temu mieszkał 
w jedynym ocalałym pokoiku w wy- 
palonej kamienicy. Wiatr świstał, 


Stwierdzam | 14 osiągnąć, 


ę 


deszcz lał się z dachu, żelazna ku- | 


chenka tzw. „koza“ dymiła na frod- 
ku tej żałosnej nory, a na żelaznym 
łóżku leżał tylko siennik przykryty 
podartym kocem, Dziś ten stary 
człowiek, który jest urzędnikiem 
w jednym z Ministerstw, odremon- 
tował mile ten pokoik, na łóżku po- 
ściei, piec — porządny, dwa fotele, 
książki. Oto przyjaciel mego syna, 
chłopak z proletariatu, który wrócił 


z obozu pracy w Niemczech. Ma po- 


sade, po południu chodzi na poli- 
technikę robotniczą, ma obiecane 


poważne stanowisko po jej ukoń- 
i| czeniu, obecnie pojechał samocho- 


dem z dyrektorem na Śląsk szukać 
maszyn. Oto ojciec jego cieśla i szwa- 
growie  murarze, żyjący dostatnio. 
Ote moja znajoma, która nauczyła 
się robić torebki damskie, została 
terax czeladnikiem i utrzymuje z te- 
go rodziną. Mniejsza zresztą o przy- 


kłady, które możnaby mnożyć bardzo || 


długo, wrażenie ogólne po dłuższej 
nieobecności jest takie: ludzie radzą 
sobie w różny sposób, ale lepiej miż- 
by się można tego spodziewań, 


literacka 


stę i 
wigkase literacko - artystyczne 
ema radzieckie 


pisarz Jen Parandowski. 
generalnym jest Michał Rusinek. 
Zarząd PEN-Clubu uchwalił wano- 
wié oorocznę nagrody — jedną za wzo 
rowy przekład z języka polełiego ma 
obcy, drugą za akid E die lite- 


Trzeba też nauczyć się myśleć no- ' 
wymi kategoriami. Bo wielu ludzi u 
nas sądziło, iż wojna się skończy 1 
wszystko zacznie się po dawnemu, źle 

czy dobrze, | ee w świecie znanym i 
wiadomym. Nie rozumieli I nie rozu- 
mieją jeszcze, że wstrząs tak strasz- ary, na język polski. pija 
liwy, jakim była wojna, nie może mi- wzorowych prezek A 
nąć bez śladu, że każda wojna przy Sipin podjęto pni ~ ETA 
leż swej okropności oczyszcza teren 
E wielkie przemiany i że wielkie | W7 przekład utworów wielkiego dra- 
zniszczenia i straty powinno się wy- 
zyskać w ten sposób, aby na ich miej 
scu stworzyć formy lepsze | nowe. 
Dotyczy to struktury życia zarówno 
politycznego, gospodarczego jak kul- 
turalnego. Często wojna sprowadza 
zza sobą lub przyśpiesza procesy re- 
wolucyjne i muszę wyznać, że zdu- 
miewają mnie ludzie, którzy wciąż| Realizacja 
jeszcże nie rozumieją, że odbyła się | łach 124u-nafwybitniejszych pisarzy 
u Mas rewolucja, równie istotna; jak polskich posuwa się naprzód. Minister 
bezkrwawa, że dokonane zostały re- | stwo Kultury i Sztuki udzieliło rezwo- 
formy, o których wiele narodów za- | lenia ma wydanie tych drie? sześciu 
chodnto-europejskich marzy, nie u-| wielkim fłrmom wydawniczym 


DZIEŁA 12 NAJWYBITNIEJSZYCH 
; PISARZY POLSKICH 
ustawy KRN-u a dzie- 


„Zawiadamiamy Odbiorców naszych, że ZLECENIA 
Z I KWARTAŁU 47 R. ORAZ CZEKI Z ROZDZIELNI- 
KA NA I KWARTAŁ 47 R. na papiery, tektury, kartony 
iid. HONOROWAC BĘDZIEMY 


do dnia 18 kwietnia br. włącznie 


Po tym terminie zlecenia Centrali i czeki ulegają auto- 
matycznie unieważnieniu”, 


z CENTRALA ZBYT 
PRZEMYSŁU PAPIERKICZEGO 
Oddział 7 
MARSZAŁKOWSKA 8 


wyohkodaą po dsić dsień naj-|da Gwardia) wydaje książlń dła|Osęsto wrządaa sią w klubie spot- ;swijają 
pi- | młodsieży. „Dietskoje tudatielstwo” | bania pisarzy 
będące |laacami, artystami, architektami, 


„Znamia” (Bstam-| (Wydawnictwo dziecięce), 


„Kalatia“ — Zapolskiej, Poe 


u Zapolskiej uróczysią akademią, 0a 
której wystąpili z przemówieniami A- 
dam Grzymała-Siedlechi 


Zapolskiej 

Ireną Góreką w roli głównej. 

OSTERWA NA CZELE TEATRÓW 
KRAKOWSKICH 


Miejska Komieje Kultury i Sztuki 
w Krakowie uchwaliła oddać kierow- 
móctwo teatrów miejskich Juliuszowi 
Oeterwie, jako dyrektorowi naczelne- 


i Woźnikowi. 
Ponad te postanowione mianować 


Pieka M 


rozwinięta, 

roawinięte e} biblioteki ezkolme, któ» 
rych obecnie znajduje się na Dolnym 
Śląsku 1.453, liozy 30 tysięcy te 
Śląsku 1.453 (30.000 tomów). Orgenłb 
macje społeczne posiadają 31 bibiżotelz, 
liczących ponad 8.000 tomów. 

SŁOWIANIE NAD ŁABĄ I ODRĄ 


wE h "s w 
ope VI eau sg" 

seis XVIII re spór 
wechód od Łaby, BD w AB. 
twarze Home z gada 


Spławiński anetiruje również stosumeli 
jęrykowy  Serbo-Łużyczen do języka 
polskiego i ezesko-słowackiegoe. Pracą 

mapka, lustrująca rozmie 
szczenię plemion słowiańskich ma obs 
azarze Odry | Łaby w emsach aafo 


dawniejszych. 


Filmy 8 amerykańskich wytwómi 


wkrótce na naszych ekranach 


Podkomitet dla Międzynarodowych |land grający główną rolę w tym ie 
Spraw Gospodarczych zatwierdził n- | mie otrzymał na tymże Festivalu ni» 
mowę ramową, zawartą pomiędzy P. |grodę za majlepszę krancję męską. 


P. „Film Polki”, a M P, E. A, (Ma- 
tioa Picture Export Association) — 


Agar ag z czym Gare 
SoN a dad: TOE 


organizacją eksportową 8 wielkich a- skiego, 


merykańskich wytwórmi filmowych. 


— „Drieje jednego fraka" — lą 


Umowa przewiduje wyświetlanie me | reżyserii Duviviee'a s 7 makomitymii - 
ekranach polskich w przeciągu naj- | aktorami w rolach głównych m. imę. 
bliższego roku kilkudziesięciu majo- | Charies Boyer. 


perych filmów produkeji amerykań- 


„Młody Tomasz Edison" zg Mickeg 


skiej, obejmującej okres ed 1939 do |Rooney w roh głównej. 


1947 z. 


„Wiecmą Ewa” z Deanne Durbin Í 


W kinach połckieh skażą się m. Mr Charles Laughton'em, 


nymi: 


„Podróże Guliwera" =- kolorowy 


weckend*— fiim który film rysunkowy Maxa Fieischera, 


zdobył Wielka Nagrodę Akademii w 
Nagrodę 


s wielkimi wyna- 


dar), „Nowyj Mir” (Nowy Swiat) |jednym s organów Mimisterstwa O-| konstruktorami samolotów, którzy 


„Oktiabr" (Paźdaiernik), 


gdzie | światy, wydaje książki dla dzieci | opowiadają pisarzom © najnow. 


styczne dla c PRAGA Pag E A CO SEN, eat we Kd] Lo OR rz adi 


pisarzy rosyjskich. 


Po Rewoluch  Paźdsiernikowsj Tr 


pi ang ważniejszym ośrodkiem literatury 


$ astuki. Jué w pierwszych dniach 
rewoluch Moskwa ściągnęła do sie- 
bie najlepsze siły literackie. Præ 
wie oałe świadome życie ' śr 
dziej wtalentowanego poety radzie- 
ckiego Włodzimierza Majakowekie- 
go sawiązana jest s Moskwą Mo- 
skwiczame  dobrse pamiętają nie- 
slicsone wyatępy „poety rewolucji" 
w moskiewskim museum politech- 
mioznym, w murach moskiewskie 
go państwowego uniwersytetu, w 
A A O 

Cały ostatni okres życia Gorkie- 
go po jego powrocie do ZSRR wpły- 
nął w Moskwie. 

| 4 


Moskwie gowstały, roswinały 


|teatru, 


W Moskwie wychoda już 


ozesnych poet Wiery Imber, 
Pisarzy ,| Małgorzaty Alger, Sergieża Mie- 

wydaje nowości literatury pięknej larkowa, Pawła Antokolskiego, Ale- 
w aeee poczji, prosy 4 krytyki| ksandra Twardowskiego, Bamuela 
literackie, 
stwo” (Sztuka) wydaje klasyczne i| geniusza Dołmatowskiego i innych. 
wepółczesne wtwory Intensywna działalność roswija |. 
oras praos naukowe s driedriny| klub pisarzy. Wybitni profesorowie 
malarstwa i rzeźby. Wyda-|i akademicy wykładają tu na to- 
wmictwe „Mołodaja Gwardia” (Mio maty filosofii, histori czy techniki. 


powraca 


saewyczaj s kolegami po piórze 
swoimi spostrzeżeniami w klubie. 
Nie dawno Hrenburg opowiedział 
tw moskiewskim pisarzom o swojej 
podróży do Franch 4 Ameryki, a 
Fisz — o Karelo - Fińskiej Repu 
blice. Często urządza się w klubie 
dyskusje na temat nowych książek 
pisarzy radzieckioh. 

W Zakładzie światowej Uteratw- 
ry imienia Gorkiego odbyła się se- 
sja, na której omówiono bilans W- 
teratury radrieckiej sa rok 1946, 
szczegółowo analzując osiągnięcia 


Wydawnictwo „Iskwe-| Marszaka, Aleksieja Surkowa, Bu |i braki w driedzinie poetji, prozy 


14 krytyki, 

W Zwiąsku Pisarsy Radzieckich, 
który mieści się na ulicy Worow- 
skiego 58, w domu, który należał 
downiej do hrabiego Sołłoguba, ræ 


Narodo- s wałk ne Pacyfika, 
Mib 5 


„Mściwy Jastrząb“ — film lotuiecy 


ga 


sekcje, którymi kierują wybitm pb 


popula 
narodów ZSRR, literatury dla dzie- 
oi itd. 

Niedawno odbyła sią w Moskwie 
konferencja początkujących  pisr 
rzy, w której wzięło udział około 
200 młodych pisarzy rosyjskich, w 
kraińskich, estońskich, łotewskich, 
białoruskich, kazachstańskich, uzbe 
skich, gruzińskich, ormiańskich 4 
innych narodów Związku Radzie 
okiego. Na konferench omówiona 
twórczość każdego uczestnika, przy 
czym wwag i rad udzielali młodym 
pisarzom snami pisarze 4 krytycy 
starszego pokolenia, jak Marszak, 
Antokolski, Twardowski, Asiejew, 
Awietłow, Ługowski 4 inni. 

Jak s tego krótkiego przeglądw 
wynika, Moskwa jest istotnie naj. 
ważniejszym ośrodkiem literackim 
w ZSRR. ` 

ANATOL TARASIUENKOW 
Moskwa 


Wladyslaw Smólski. 
k p Th 
Jak poznać „Jej 


jego przyszła żona, to synek ich, 
talent śpiewaczy odziedziczyć mo- 


Z tego 
więc względu i twoja narzeczona 


szczęście, że ojciec tej panienki żył| 
i cała ulica o tym wiedziała, bo; 
ferajną żyć, jeść 1 pić |zwykle to takie rodzinne tajemni- 
Prawda, możecie |ce przechowuje się z wielką czcią, | 
nie wia-|i małżonek dopiero się 
nich © miej dowiaduje po ślubie A ite 
dy do narzeczonej w odwiedziny 
zastaje wszystko, jak na 
.galowym przedstawieniu: papa i 
mama się do niego uśmiechają í 


że. Jeszcze się kiedy w zimny dzień! 
przeziębi i nieszczęście gotowe. To! 


Str. 5 


| Ilustrowal Ignacy Witz 


d m z ga najeść się | napić, 
ziedziczno O JĄ 
którego artystycznym mie nakarmisa wątkiezog 
zje — 


domu radio, wtedy od razu poznasz. 
Jeśli przychodzisz, a radio nasta- 
wione tak, że na całej ulicy sły- 
chać, a oni przekrzykują się między 
sobą -— to znaczy, że hołota. Za- 
pytaj: — „Czy to u państwa cały 
dzień tak gra radio?” Jeśli ci odpo- 
wiedzę; — „Nie, to tylko dziś, bo 
chcemy wystraszyć sublokatora* == 
to rzecz zrozumiała. Ale jeśli po 
wiedzą: ~- „U nas tak cały dzień,! W 
bo to nie nie kosztuje”, — to po-| 
siedź jeszcze pięć minut, a potem | 
czapkę weż i wyjdź, nie oglądając, 
się za siebie, precz uciekaj od tego 
ryku, bo to chamy, pastuchy, bez 


Gabryel Karski 


ALE 
ij 
1 
j 


Ale, wierzaj: jedynie ta natehnienia ehwiia, 

eo cię s jawą t$ywota zwycięsko przesiią, 

chwila, której miestety 

przedłużyć mie jest sdolmo pragnienie posty ~u 

ta treścię dlań istotna 

wobee tej treści życia boskiej 

nóezym s4 nam codzienne potrzeby f teockń. 

Lem mle wiem: eny te wnikanie kiedy między wieprua.* 


Ta — zemurzony w kąpiel błotnę = 


dawki na szyi, a 
kończąc. 


to niedobrze. Wiadomo, że dziś 
-+.-|nas tak trudno pańnie wyjść ża 
mąż, jak w Chinach. Toteż jej sio- 
3 ra jeszcze się do ciebie wprowa- 
w te i 100 zł. daj w łapę, al-. gotowe, byle tylko małżeńskie | “m= 
zma M Je. go szczęłcia powąchać, a | rodzioe 
. |żeli od dawna tam mieszka- do zamężnej.córki na rezydencję 
my za kradzież z włamaniem, a ma |ją, to stróż wszystko będzie wię. |ZJechać mogą. Co wtedy zrobisz? 
musia kontrolna była przed wojną, |dział i przy wódce wyśpiewa. Na|Inna rzecz, jeśli panna ma braci, 
a dzisiaj sprzedaje „Unrrę”, to nic |nieszczęście dla ciebie, przeważnie |DO 1-0 utrzymanie rodziców to ich 
stąd dobrego dla ciebie nie przyj- |nikt dziś na dawnym miejscu nie| Obowiązek, i 2-0 w razie jakiejć 
Śmie i trzeba zmiatać póki czas.  |mieszka — toteż i dozorca niewie |draki z pomocą ci przyjdą. 
Jeden z mpich przyjaciół pokochał |le wie. Dopiero się wtedy Na żadne posagi nie licz, Czasy 
pewne śliczne i miłe dziewczę | już |co za ptaszki, gdy cię razem x ni. |teraz niepewne — dom, czy skiep 
miat się z nią żenić, kiedy się ra |mi w mieszkaniu mit. |to żaden interes. Już lepsza wypra- 
ptem dowiedział, że ojciec tej pa-|cja, kiedy z bukietem kwiatów |WA: rondle, pierzyny, albo gramo 
nienki ma dztwny zwyczaj wycho-|przyjdziesz się oświadczyć, fon. A jeżeli panna ładna 1 zdrowa, 
zenia na dach w kalesonach i śpie| I to sobie także zauważ: nteli.|A Ma przy tym spryt, bierz ją bez 
wania tam psalmów. Z wielkimigentni, czy żłoby I chamy. Gdy w| Wszystkiego. Teraz szczęśliwa ręka 


nie piorą. 
zaczynając od bro- 
na dziedzicznej 


Tak tedy poznającjich był wojewodą, a 


Wespazjan Kochowski 


1633 — 1700 


Interrogatorium 


Staral, a czemu wolisz młodego nit starca? 
Nowszej pokrywki trzeba do starego gacca. 


Róża 
Patrz, Jako Sliczna róża, a nie jest bez wady 
Z niej pszczółki miód 


ję, z niej pająki jady. 


Jakub Teodor Trembecki 


SZ 
138 „DAŁ * 


um. 1719 


Do jednej 


— Czemu to pani dajesz tę rzecz niejednemu, 
Której ślubowałaś nie dać (krom męża) żadnemu? 
— Dawna moda, a zwłaszcza dworska, tego uczy: 
Nie wadzi mieć do jednej kłódki kilka kluczy, 


Do Kasie 
Choć cię ktoś na żart 
Żeś 


Odpowiedź na żart 


Trafił sle pewny bankiet podczas dnia rybnego, 
Na którym jeden z gości, żołądka strawnego 


Rzecze: bracie, stój 
~ jedz gra = } yeh Pena 

a co mu ów: gdy się twa wr | spra je, 
W $ za pierwszym spustem ofiaru 


między sobą nie kłócą i po mordzie! obrazy szanownych obywateli pa- 


stuchów, co w noc Bożego Naro- 


Młody przyjacielu, mie przejmuj; dzenia z delegacją do Betleem przy- 
się, gdy jej fater mówi, że dziad bieżeli. 


Hi te stryj prezy-| Skw uczęszczaj na wszyst- 
Samalla, JA eama, W tmoją uko |dentac miasta, triko do tota Dips naars ac = 


rodzinne, choćby 
cię to kosztowało sporo prezentów, 
albo i parę guzów. Bo wiadomo, 
kiedy ludzie się popiją, zaraz sobie 
zaczną wygarniać, co każdy ma na 
wątrobie, i takim eposobem różne 


tajemnice rodzinne poznać możesz, dzie 
, Jo których nawet sąd i prokurator 


nie mie wiedzą. Uważaj tylko, byś 
mie był nadto sztywny, bo ich spło- 
szysa. Jeśli popiją się w sztok — í 
ty musisz pijanego udawać. Zaczną 
siebie po rogach rozstawiać — to 
1 ty im pomóż Wezmą się ra łby, 
to i ty bierz udział w familijnej 
drace. Przystoi ci to, przecież masz 
zamiar wejść do rodziny. Tylko że- 
byś zachował miarę I na pierw- 
szy plan się nie pchał Wiem, że 
chętnie byś przy tej sposobności 
butelką niby niechcący trafił w gło 
wę matki twojej wybranki, ale się 
umityguj, będzie na to czas na na- 
stępnych imieninach. 

Zastanów się również, jakie ma 


© |rodzeństwo, bo jeśli same siostry, 
3.08 


1 ładna buzia znaczą więcej niż 
majątek. Znałem jedno takie mał- 
żeństwo. Rok temu zaraz po ślu- 
bie wyjechali na Zachód „w ciu 
chach“, a niedawno wrócili jako 
i zakupili od Urzędu 
Kwaterunkowego willę, do której 
wpakowaji pięć kanadyjskich  cię- 
żarówek z rzeczami, 
Więcej od pieniędzy znaczą teraz 
koligacje. Jeśli panna ma kuzyna 
w Biurze Kwaterunkowym, a stry- 


Ja naczelnika w Aprowizacji, albo |-— 


siostrę w Likwidaturze, albo choć w 


magazynach Unrry, to całkiem nie- 
żle, Znajdą ci mieszkanie, ublorą 
cię ! z głodu nie umrzesz. A jeżeli 
ma szkolnego kolegę w zarządzie 


SZA 


jakiejs „centrali”, to możecie śmia- 
Najlepiej jednak wziąć za 


ło spoglądać w przyszłość. | 


mieszkać, nie będziesz ich musiał 
utrzymywać, szukać im posad, nie 
będziesz im musiał dawać referen- 
cji, ani posyłać wałówek do mamra 
1 w ogóle.. Okrągła sierota, to 
skarb, to los na loterii życia. Gdy 
taką znajdziesz, żeń się natych- 
miast, choóby była malarką, sport- 
smenką, czy nawet hrabinę. 


~m 


4 


Ń 
tarn 


ABE 
„wś 


— Ach! Czy mie mogłaby go w takim 
rarżę nasnknąń, 


uiewnął pan wieprz w najlepoze, 
po esym zawołał: „Niech male w poicie poing, 


miechaj porąbią mnie na 
jeśli usposobiony jestem 


sstuki 
śle dla 


astuti! 


Ręczę ci, ptaku, mie w miej mie widzę sdrożnegoj 
a swłaczcza pioanka —owasem, nawet bardzo.. 


Ot, eaęsta |, 
kiedy polewkę uje się gęstą, 
gdy się w śmietniku pory je, 


(no, sam powiedz: któżby mie 


siai, 


piaku mój, de takich biesiad?) 


gdy się potem dla trawienia 
w kałuży alożyta miękke: 


wtedy, wiers mi, najlepiej sztukę efę ocenia, 
wtedy jest nader lubo poić się piosenką, 


Oto na przykład teraz godzina 


że ehętnie okrzydlatego poslucham 
a a 


jest taka, 
śpiewaka? 


Tu, własną mową wuruszoa niepomału, 

wiepra łzę otrząśnie do błotnego kału 

1 spojrzy w górę s miną arcymiią, 

Ale na drzewie ptaka już nie była i 


sł piekarzowi, 280 uł. raaśnikowi -— |nurza się? 


Zadanie Nr. 15 


0. DURAS 
V nager. Ceskosiov. Sach 1929 


Mat w 3 posunięciach 
Kontrola diagramu. Białe: Kal, 
Hc6, Wel, Gd5, 8g3, piony b$, dz (7) 
Czarne: Kdć, Bd, piony o2, ch, eż, 
"Feb (0). 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 


Nr. 7 (M. Wróbel) — 1. Wg”! Nr. 8|sbę kierownictwa 


(T. Czarnecki) — 1. Has. Nr. ʻi (T. 
Czarnecki) 1 


— L Sbbi 


Kronika 


Turniej o mistrzostwo Warszawy 
przyniósł zasłużone 
skonale u i przygoto- 


j usposobionem 
|wanemu do walki Z. Millerowi 6% 


te dość mieoczekiwanie Krulisch 4. 
Na dalszych miejscach znaleźli się 
młody Szpotański, grający raczej 
nierówno, Gawlikowski — przemę- 
czony i nieusposobiony do walki, 
grając tym razem wyjątkowo źle 
Gayer i Związek, który zresztą kil- 
ka ostatnich partii oddał walkowe- 
rem, Służbowe przeniesienie (służy 
w wojsku) uniemożliwiło kontynuo 
wanie gry mlodemu i ambitnemu 
Tarkowskiemu, ze szkodą dla tur- 
nieju. Natomiast wycofanie się po 
przegraniu pierwszej parti z Gaye 


"|rem, zeszłorocznego mistrza Stoli- 


cy — Borowskiego, zznusiło, na pro- 
turnieju, do in- 


(F. Matousek) — 1. Wd6. Nr.8 (Shink |terwencji Zarząd P.Z.SZ, który © 
man) — 1. Kd4! Kb7. 2. Hd5t, Kc8. jstatecznie uznał motywy wycofania | przyjazd arcymistrzów radzieckich 
bit, Koj, & Kch, GbT mat Nr. 10lsię (wyczerpująca praca zawodowa, spodziowany jest jag jutro. Pe m- 


zwycięstwo do- | Szej 


Przypuszczalna liczba 
zawodników — około 20. Oficjalny ` 
komunikat ogłosi P.Z.SZ, po turnie. 
ju międzynarodowym, gdyż termin 


i Sempruch po 8%. Na czwartym |jest nieco zależny od daty turnieju 


dopiero miejscu znalazł się zeszło- 
roczny mistrz Balicki 7, nieco nie 
dysponowany, szósty — Kretliński 
6 p. itd. W turnieju nie brał udzia- 
łu jeden z czołowych graczy Zamo- 
ścia, dr. Skotnicki, który zato w 
rozgrywanym obecnie turnieju o 
mistrzostwo Okręgu ~- prowadzi 


%* 

Jak jut pisaliśmy, turniej między- 
narodowy w Warszawie rozpocznie 
się dnia 15 b. m, e godz. 1%-ej loso- 
waniem przy ml. Mokotowskiej 25. 
Otwarcie turnieju i pierwsza runda 
16 b. m. o godx, 16-ef w OZPPS, Cho- 
cimska 14. Jak się dowiadujemy, 


Narodów Słowiańskich, ma 
stę odbyć w Pradze, rzekomo jest- 
cze w roku bieżącym oraz od tur ` 
niejów indywidualnych w Hadze 
(15.7) i Pradze, o których ostatecz 


Trzeci numer miesięcznika PZSz. 
CY: ukaże się już za kilka 


„3+ 
UWAGA: W tekście parii s po- 
przedniego numeru opuszosono ©- 
mylkowo dwa wiersze. Bremią one: 
19. SxdY, Hxd?. 14. Qxf6, gxf6 
(niestety wie 14... Gxf6, bo 15. Heh 
s grośbam HxzkY mat į Hxa8.), 


Str. 8 


$ dnego mi asia 


swoich pracowników, Dyrekcja La-|to m. in. piwa, którego cena jed- 
sów, mieszcząca się w nowoczesnej; nostkowa jest stosuncowo niska, 
dzielnicy „Nowe Siedlce“, załatała | podczas gdy waga wrez z opako- 
nieliczne zresztą uszkodzenia. Czyn; waniem — nieproporcjonalnie wy- 
ne są szkoły,. młodzież ciągnie po | soka. j 
naukę z najbliższych. wiosek, a aa W związku z tym państwowy 
wet dojeżdża porannymi pociągami przemysł fermentacyjny ustalił na- 
z okqlicznych stacyj. |stępujące ceny: piwo jasne u hur- 
Największym zmartwieniem mia-|towników za litr — 55 zł, za bu 
sta jest naturalnie brak mieszkań, | telkę — 35 zł. Cena obowiązująca 
a przede wszystkim mieszkań dlajw restauracajch — 22 zł. za 0,25 1. 
robotników i urzędników, ale i tęj piwa jasnego przy bufecie, za wy: 
sprawę Siedlce mają zamiar roz- |jątkiem lokali I kategorii, cena 


6 LJ 

Nowe ceny piwa 
(od dnia 3 kwietnia 
| Zmiany w taryfach przewoz% 


wych na kolejach wpłynęły na ko- 
szty transportu towarów. Dotyczy 


GOSPODANCZE 


(GR.) Ziemie Zachodnie stanowią ' 
dla kraju wszechstronną bazę sw-| Siedlce — stoliea Podlasia. RESPO , 
rowcową. Gleby lessowe, czarno, Miasto przed wojną 60-tysiączne, (KO INDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA””) 
ziem stepowy i bagienny, namuły położone w niedalekiej odległości |gdy się nie nie ma. Jednakże ci,|my, które można było zreperować, 
wiślane umożliwiają nam szeroki od Warszawy, ważny węzeł kolejo-|którzy byli w sierpniu 1944 r. w|są zamieszkałe. Miasto jest czyste. 
wachlarz wprawy roślin tak dla ce- |wy, siedziba starostwa i Dyrekcji |Słedlcach, w pierwszych godzinach | Na głównych ulicach, jak na Kiliń- 
lów aprowizacyjnych, jak i przemy |Lasów, miało wszelkie warunki po-|wolności i którzy dzisiaj przyjeżdża |skiego czy Piłsudskiego, wyrosły 
słowych. Duże zalesienie obszaru, |myślnego rozwoju. Duży garnizon |ją do tego miasta, od razu zauwa- rzędy nowych sklepów. Na razie 
awłaszcza obecnie wobec wycięcia |wojskowy ożywiał zarówno życie |żą, jak wiele zrobiono zarówno|są to jeszcze budynki parterowe, 
lasów przez okupanta, stwarza £|handlowe, jak i towarzyskie mia-|wspólnym wysiłkiem, jak i „inicja-|ale już do sklepu dobudowuje się 
tych terenów magazyn drzewa 0|sta. Parę gimnazjów, seminarium |tywa prywatną”. edna, dwie izby, już gdzieniegdzie 
dużej wartości przemysłowej, jak |nauczycielskie, diecezja rzymsko-ka-| Nieliczne zakłady przemysłowe i! stawia się nawet piętro. 
świerki, buki, olchy, dęby. W dal-|tolicka, seminarium duchowne — warsztaty pracują. Wszystkie do-l Kolej odbudowuje mieszkania dla 
szym ciągu należy wymienić bogao-|wszystko to stanowiło, że Siedlce —— wh 


Dzieje 


Sied] 


twa kopalne, w pierwszym rzędzie 
regularne, płytkie pokłady wysoko. 


wartościowego węgla kamiennego, | 


następnie węgiel brunatny, stano- 
wiący podstawę elektryfikacji. Z 
rud należy wymienić: 


ołowiane, arsenowe, miedziane, ni- | 
kiel, piryty, baryt. W dziedzinie su- łe. Na rogu úl. Piłsudskiego wielk 


[ayh miastem żywym, pemym ru- 


chu I gwaru, 
SIEDLCE W CZASIE OKUPACJI 
Na miasto padł grom, Ostatni 


cynkowo- |raz widziałem je w dniach 9 i 10 


września 1939 r. Ulice były wymar 


rowców mineralnych, łupki ognio- sklep Bat'a z rozbitymi wystawa- 


trwałe, ity, bazalty, koalin 4 | Mi, 
u > pf san” ulicę siłą eksplozji pobliskiej bom- 


; dacyo by. Tylko środkiem jezdni coraz to 
miaczowie portów, bę b torośa. p aby |łecznych wszystkich ośrodków żydow- 


in. Należy tu jeszcze 


mi na świat. 


gnały samochody na wschód, 


Już sam wykaz zasobów na tych |Prędzej do Zaleszczyk.,, kich. d c 
Ciężkie czarne dymy snuły się |"iami. wynikającymi ze stałutu, jak 


terenach daje każdemu obraz wiel- 


kich możliwości rozbudowy naszej nad miastem. Regularnie co godzi-|"ybór władz i 
gospodarki na tych terenach. Po-|nę nadlatywały eskadry 


kazaliśmy, że potrafimy nie tyl- 
ko odbudować zniszczenia powojen- 
ne, lecz i zaniedbania niemieckie, 


| 


i 


samolo- 


wiązać przez stworzenie spółdzielni | wraz z podatkiem od spożycia — 
mieszkaniowych, które zajęłyby sięj25 zł. za 0,25 1, Cena butelki piwa 


i| wojenny: Zjazd żydowskich spółdziel- 


ni, zrzeszenych w Central; Gospodar- 


pełno butów wyrzuconych na czej „Solidarność“, Na Zjazd przyby- 


li delegaci żydowskich spółdzielni + 
całego kraju oraz wielu działaczy spo- 


skich. Zjazd, poza normalnymi zada 


udzielenie absoluto- 
rium ustępującemu Zarządowi, nakre- 


tów, rzucając na bezbronne miasto |Ślił wytyczne dalszej pracy Centrali 


setki bomb kruszących i zapalają- | Gopodarczej i ustalił drogi, 
lcych, Płonęły wagony towarowe na | żydowska 


jakimi 


spółdzielczość  wytwórcza 


Rozwój bowiem ziem tych, to na-|dworcu, paliła się cała północno- |będzie kroczyła w najbliższej przysz- 


aza przyszłość. 


NOWE GOSPODARSTWA 
NA OPOLSZCZYŹNIE 


Celem stworzenia dla repatriantów 
i osadników na Śląsku Opolskim do- 
statecznie silnych, samodzielnych go- 
epodaretw pełaorolnych, prowadzi się 
'w szeregu powiatów parcelacje mająt- 
ków poniemieckich, przydzielając go” 
'gpodaretwa ludności polskiej. 

W powiecie raciborskim rozparcelo- 
wańo 16 majątków o powierzchni 
3.579 ha, na których ulokowano 100 ro- 
dzin osadników. W ubiegłym miesiącu 
przeznaczono 5 majątków na upełno- 
rolnienie gospodarstw mniejszych. Je- 
den majątek w pobliżu Raciborza 
przeznaczono na działki robotnicze. 

W powiecie kluczborskim powstało 
drogą parcelacji i19 samodzielnych 
gospodaretw rolnych. Na kwiecień 
przewidziano parcelacje dalszych 10 
majątków, z których powstanie około 
100 gospodarstw. 

"Na terenie powiatu grodkowekiego 
przekazane repatriantom i osadnikom 
ziemie z 17 majątków rozparcelowa- 
nych. 

„W powiecie strzeleckim rozparcelo- 
wano okolo 3.700 ha gruntów ornych. 


„SPOŁEM" 
SPRZEDAJE WŁASNE WYROBY 
„Społem”, posiadające również i na 

teremię Wybrzeża szereg własnych za- 
kładów wytwórczych dąży do zwięk- 
szenia sprzedaży towarów własnej 
produkcji. 

Okręgowy Oddział Spożywczy „Spo- 
fem“ na woj. gdańskie rozprowadził 
w listopadzie 1946 r. towarów wła- 
enych na 7,5 miliona złotych, w lutym 
1947 r. eprzedaż towarów produkcji 
własnej wzrosła o 45 proc. 


ZNIESIENIE KONTROLI DEWIZ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


- Minister Skarbu, Snyder, zakomuni- 
` kował ostatnio decyzję o zmięsieniu 
kontroli przywożonych do Stanów 
Zjednoczonych zagranicznych dewiz. 
WĘGIEL AMERYKAŃSKI 
DLA FRANCJI 
Według oświadczenia ministra go- 
apodarki narodowej USA, Philipsa, 
Francja otrzymywać będzie od kwiet- 
mia począwszy milion do półtora mi- 
liona ton węgla amerykańskiego mie- 
sięcznie, podczas, gdy dotychczas o- 
trzymywała tylko 400 do 500 tys, ton. 


zachodnia dzielnica miasta, 
Potem przyszły dni okupacji. Lu- 


dzie wrócili do swych zrujnowa-|na dzień 1.IV.1947 


łości. 
Ogólną ilość spółdzielni żydowskich 
r. wynosi 164 z 


nych domostw, po trochu handlowa liczbą 4190 zrzeszonych członków, 150 


li, po trochu biedowali. 


publiczne egzekucje nie obce były |branż, 10 — spółdzielnie 


Łapanki i|— to spółdziełnie wytwórcze różnych 


usługowe 


Siedlcom. A dworzec zawsze obsta- | (zakłady fryzjerskie. pralnie į t, p.) 3 
wiony żandarmami, rabującymi co |zamknięie spółdzielnie spożywców, W 


się da i wyciągającymi ludzi z wa- liczbie spółdzielni wytwórczych 


jest: 


gonów -—-_ pamiętają dobrze wszy-,54 spółdzielni konfekcyjnvch (krawiec 
scy podróżni, przejeżdżający tym |kie. bieliźniarskie, kuśnierskie), 28 


szlakiem. 


Pod pozorem pogodzenia się z 10-ļ skie, 


(szew: 
galan- 


spółdzielni branży skórzanej 
szewsko - kamanicze, 


sem płynęło jednak i inne życie. |terii skórzanej), 11 spółdzielni tkac- 


Komplety szkolne, podawana z rąk |kich į dziewiarskich, 


384 stolarskich. 


doęrąk gazetka, później organiza- | budowlanych, metalowych, 9 branży 


cje bojowe AL i AK, 
sje niemieckie. 
PO WOJNIE t 

Wreszcie miasto doczekało wy- 
zwolenia. 

Nie przyszło ono jednak za dar- 
mo. .Parodniowe walki i liczne po- 
żary były ceną, którą zapi siły 
Siedlce za wolność. 

Ludzie ponownie wrócili do pra- 
cy, tym razem jednak pełni zapału. 
Trudno jest budować na gruzach, 


Kto wie 


o losach lub miejscu pobytu 
TANA FYUTHA 
szczupłego blondyna, lat około 
30, o którym wiadomo, że był 
ranny w głowę i przebywał w 
czerwcu 1940 roku w więzieniu 
w Oszmianie, proszony o infor- 
macje pod adresem „Robotnika“ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


GŁÓWNY Komitet Wykonawczy Związku 
Młodzieży Demokratycznej unieważnia od 
dnia 12 kwietnia br. dotychczasowe pie- 
częcie okrągłe o brzmieniu: Związek Mło- 
dzieży Demokratycznej 


Wykonawczy. 
pościelowa 


KOŁDRY PRACOWNIA 


T. lfodzelewstka 
WSPÓLNA 44 róg Marszałkowskiej 


Główny Komitet 


poduszki, bielizn 


A pierwsze spoźywczej i 15 różnych branż. Tery- 
strzały nā-ulicach, I znowu ża t 


orialnie: 85 na Dolnym Śląsku, 26 


Zjazd spóździelni żydowskich 
" 41890 zrzeszonych członków 


W Łodzi zakończył się pierwszy po- |w Łodzi i woj. łódzkim, 21 na 


Gór- 
nym Śląsku į Krakowie, 18 w Szezeei- 
nie i 14 w Warszawie i Centralnych 
Okręgach, 


odbudową zniszczonych domów. 
Mówi się również o możliwości bu- 
dowy kolonii fińskich domków. 

Siedlce zostały dwukrotnie znisz- 
czone i spalone. Siedlce jednak ży- 
ją nadal i odbudowują się w tru- 
dzie dnia codziennego. Siedlice chcą 
być stolicą Podlasia, (E. M.) 


we wszystkich sklepach — 45 zł, 
w restauracjach — 50 zł. (łącznie 
z podatkiem konsumcyjnym). 


———— sza 


JINOWINY 
E 


BOP rozpoczyna sezon budowlany 


324 milj. zł. dła portu szczecińskiego 


W realizowaniu planu trzyletniego 
ważną pozycję zajmuje odbudowa 
portu szczecińskiego. Na rok bieżący 
preliminowano na ten cel sumę 324 
milionów złotych. Kredyty powyższe 
mają być obrócone w tym roku przede 
wszystkim na prace, zmierzające do 
zwiększenia bezpieczeństwa dróg wod- 
mych. Lirzne wraki utrudniają żeglu- 
ge i narażają statki na uszkodzenia. 
Drugim ważnym zadaniem jest re- 
mont dźwigów i przygotowanie odpo- 
wiedniej ilości dobrych magazynów, 

Z obeonie przez BOP prowadzonych 
prac do najpoważniejszych należy od- 
budowa największego z magazynów 
portowych, elewatora zbożowego na 
nabrzeżu „Ewa” o pojemnoścj 42.000 
tem, Odbudowa tego kolosa pochłonie 
9 milionów złotych i zakończona zo- 


gamie w czarweu br, W porcie central- 
mym odbudówuje się wielki magazyn 
drobnicowy o powierzchni 48.000 me- 
trów . kwadratowych — jeden z naj- 
większych w Europie, Równocześnie 
trwają prace nad remontem chłodni 
na wyspie Łasztowni. 

Należy również wspomnieć o urzą- 
dzeniu na nabrzeżu „Mak“ punktu 
wyładurku żywego inwentarza, głów- 
nie koni. Wybudowano tam stajnie o- 
raz dwa pomieszczenia dla komi cho- 
rych. 

Na nabrzeżu „Oko“ przyogtowano 
przystań dla pasażerów, do której 
przybiło już 50 dużych statków z 
43.000 repatriantów; z tego samego na- 
brzeża odpłynęło do „Heimatu* po- 
cad 34.000 Niemców. 

Do najpoważniejezych prac, zapo- 
czątkowanych przez BOP, należy rów- 


używalności, BOP przeprowadza ione 
prace, stojące w związku ze szkole 
niem i kullurą morską. Są to: remont 
budynków dla Morskiego Urzędu Ry- 
backiego, Muzeum Morskiego oras 
Szkoły Morskiej. Jak wiadomo, wy: 
dział nawigacyjny Szkoły Morekiej w 
Gdyni przeniesiony zostanie do Szcze- 
sina. 

Szczecińska Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów przejlnuje obecnie od władz 
radzieckich radiostację dla komunika- 
cji ze statkami. Radiostacja ta mieści 
się na Łaszlowni. Ponieważ aparatura 
została wywieziona w azasie wojny, 
wmontuje się tam nową, zakupioną w 
Ameryce. Zadaniem tej radiestacji bę- 
dzię komunikacja ze statkami na mo- 
rzu i wchodzącymi do portu ezczeciń- 
skiego. Koszt aparatury | montażu ras 
diostacji szczecińskiej, jak również 
drugiej, remomtowanej w Białej Górze, 


Ogłoszenie o przetargu 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przelarg nje- 
ograniczony na sprzedaż 23 szt. zdekomn''-warych wraków  samochodo- 
wych, a mianowicie: 

1 szt, marki Polski Fiat 
1 „ '» Tempo 

1 » » Chevrolet 
f 4 $ Citroen 
Fiia A Renault 
18 ,, ” Gaz 

Wraki znajdują się w Warsztatach Samochodowych, przy ul, Wło- 
Ściańskiej 52 i można je oglądać co-dziennie w godzinach od 10 — 14-ej. 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium przetargowe w 
wysokości 2% sumy oferowanej. 

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z nnapisem 
„Przetarg na zakup wraków samochodowych” należy- składać w Sekreta- 
riacie MZK ul. Młynarska 2 do dnia 26.IV.47 r. do godz. 9.30. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-ej, 

Szczegółowe warunki oraz podkładki przetargowe otrzymać 
w Wydziale Zasobów MKZ, w godzinach urzędowania, 5510 


Ogłoszenie © przetargu nieograniczonym 


Państwowa Centrala Handlową Oddział Wojewódzki w Łodzi ul. Piotr- 
kowska Nr. 98 ogłasza przetarg nieoganiczony na wykonanie robót budo- 
wlanych i instalacyj elektrycznych w budynku P, C.-H. w Radomsku 
Reymonta ‘Nr. 43. Oferty należy składać w P. C, H, Łódź, Piotrkowska 98 
do dnia 18 kwietnia 1947 r. do godz. Ii-ej, 

Do ofert należy dołączyć pokwitowanie z wpłaconego do kasy P. C, H. 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 98 wadirm wysokości 2% sumy oferowa- 
nej 


możną 


* Gtwatelę ofert nastąpi 18 kwietnia 1947 r. o godz, 11-ej. Informacji 
udziela Dział Ogólny P. C, H. w Łodzi Piotrkowska 98 , gdzie oferenci 
mogą otrzymać ślepe kosztorysy oraz obejrzeć plany, rysunki i projekt 
umowy, ś , 

P. C. H. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta jak również „prawo 


abitye riet z zrobimy toy gy jw toni b i 

wy nr -wa-Pruszków. dowód | unieważnienia przelargu bez podania powodów į ponoszenia jakiegokol- 

kolejowy nr 28706, żegliński NORZE wiek odszkodowania, oraz prawo częściowego skorzystania z ofert w'g 
wlasnego uznania. 5515 


UNIEWAŻNIAM sgubiong kartę rozpo. 
znawczą na nazwisko Edward Olszak. 


- Przetarg nieograniczony 


Urząd Wojewódzki Gdański, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych, Wy- 
dział Wodno . Melioracyjny w Sopocie ogłasza przetarg nieograniczony na 
renowację kanałów į rowów na terenie Żuław Wiślanych w pow, gdańskim, 
albląskim | malborskim, polegającą na usunięciu wszelkiego rodzaju prze- 


szkód tamujących odpływ wody w korytach, 
i namułów, zgodnie ze szczegółowymi warunkami 


zarośli 
wyłożo- 


oczyszczeniu ich 
technicznymi, 


nymi do wglądu w poniżej podanych urzędach. 
Renowacja rowów j kanałów o łącznej długości ok, 1.200 km obejmie 


18 polderów na obszarze ok, 9.000 ha. 


Termin całkowitego wykonania robót 


na poszczególnych polderach 


ustala się na dzień 15 października 1947 r. Postęp robót musi być zgodny 


z planem robót, ustalonym ptzez Wydział Wodno - 


cie. 


Oferty należy składać na całość robóty, 
ofertowych na każdy polder oddzielnie, 


Melioracyjny w Sopo- 


s dołączeniem kosztorysów 


w  zapieczętowanych kopertach 


z napisem: „Oferta na renowację rowów i kanałów na Żuławach“ W Wy- 
dziale Wodno - Melioracyjnym w Sopocie, ul. Emilii Plater 10, do dnia 


22 kwietnia 1947 r. godz, 10-ta, 


Bliższe informacje i podkładki przetargowe za zwrotem kosztów wia- 


j 


anyeh otrzymać można w godzinach urzędowych od dnia 8 kwietnia b, r. 
w Wydziale Wodno . Melioracyjnym w 
twie Robót Wodno - Melioracyjnych we 


ocie, w Rejonowym Kierownie- 
rzeszczu, nl. Libermana 32 


iw Rejonowym Kierownictwie Robót Wodno - Melioracyjnych w Elblągu. 


ul. Stalina 67. 


Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na złożone 


wadium w wy- 


sokości 1% kwoty, obejmującej dwa najwyższe kosztorysy z pośród złożo- 
nych przez oferenta na poszczególne poldery. 


Złożone oferty obowiązują oferenfa 1 miesiąc od dnia 
nego przetargu, Ofertę należy zaopatrzyć oświadczeniem, 


przeprowadzo 
że została ona 


zestawiona po obejrzeniu terenu robót i zapoznaniu się z ich zakresem 


i jakością. 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 22 kwietnia 1947 r, godz. 10-ta 
w Wydziale Wodno - Melioracyjnym w Sopocie, 

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 
podział roboty polderami między oferentów, wyłączenia dowolnych połde- 
rów. oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn | bez jakichkol 


wiek odszkodowań. 


A TY DY PE NE 


ZAWIADOMIENIE 


Restauracja, kawiarnia I ceoctall-har „POLONIA“ 
własność Federacji  Waszawskich Powszechnych Spółdzielni 
Aleje Jerozolimskie 39 
Zawiadamiamy swoich Szanownych Klijentów, że z dniem 1 kwietnia 
br. została przeprowadzona gruntowna reorganizacja kuchni oraz zmiana 
cennika. 
Równocześnie z dniem 1 kwietnia br, zaangażowaliśmy 
muzyczne. stojące na wysokim poziomie artystycznym. 
Przy sposobności składamy naszym siałym Bywalcom życzenia 
scłego Alleluja“. 


Spożywców 


nowe zespoły 


„We- 


+ 


Dyrekcja Huty „Częstochowa ” 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


ma przeprowadzenie ; 
instalacji wodociągowo - kanalizacyjnych w kolonii rohotniczej Huty 
„Czestochowa“ w Częstochowie przy ulicy Limanowskiego, 
Roboty mogą być oddane w całości lub części, jak również į przedsię- 
biorcy mogą składać oferty na całość lub też na częściowe wykonanie. 


Wszelkie informacje, warunki ogólne | szczegółowe pykonania, oraz 
kosztorysy ślepe otrzymać można w Biurze Inwestycji Huty „Częstochowa“ 
w Częstochowie, 

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy tamże do dnia 18. 
kwietnia 1947 roku, 

Zastrzega się wolny wybór oferenta bez względu na cenę, 
nie częściowe lub eałkowite przetargu bez podania przyczyny i prawa rosz- 
czelnią do jakichkolwiek odszkodowa ń. 


unieważnie- 


Biuro Inwestycji 
podp. inż. Smolarczyk, Dyrekcja Huty „Częstochowa“ 


fnt, T. Szwejkowsk$ 


nież odbudowa czterech mostów: e] 
bieekiego, Poniatowskiego, Parnickiego | pod Świncujściem, wyniesie 14 milio- 
i Cłowęgo. Mosty te przyczynią się! nów złotych. 

decydująco do ożywienia życia gospo-| BOP ezczecińeki przygotowuje port 
dareżego Szczecina, łącząc miasto z! do właściwego wypełniania zadań, ja- 
wyspami portowymi. kie staną przed nim już w najbliższej 

Oprócz: prac, związanych bezpośred- | przyszłości, 
nio z doprowadzeniem portu do stanu St. Górskt 


Przetarg nieograniczony Nr 26 


Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego Warszawa 
Al. Wyzwolenia róg Sędziowskiej ogłasza przetarg na roboty związane 
z budową wiaduktu kolejowego pod następną parę torów linii średnicowej 
na ul. Targową, 

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze 
Dyrekcji dnia 22 kwietnia 1947 r, do godz. 10-ej, gdzie można otrzymać 
ślepy koszlorys i uzyskać bliższe informacje. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo 
wyboru oferenia. i 5507 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRAKYCH 
ll-gi dzień ciągnienia IV-ej Klasy 49 L 


Wygrane po 100.000 zł NrNr 1889 | 33266 33337 35034 35072 35451 
3343 4569 7548 25069 27177 28098 | 36303 37574 37810 38173 38210 
31131 37631 41784 39100 39437 39478 39529 39775 
"| 40347 40491 41276 41580 41611 
Wygrane po 20.000 zł NrNr 1117 | 41991 42097 Gim Sm 43570 
1843 2979 3690 8731 12095 19426 44113 45010 45175 45327 45371 
25332 27156 28201 30396 35644 42287 45711 46215 46427 46735 47028 4 
'53603 54186 54366 55046 57364 61610 47311 47593 48337 49167 49475 4 
161962 62168 50078 50443 50768 51071 51571 
53267 5 1 536 6 
Wygrane po 10.000: zł NrNr 860 52004 Rh są > ję dka 
1180 1575 1977 2062 2685 2923 3382 | 55321 55338 55365 55451 55850 
4023 4065 6010 7576 8273 8565 8639 | 57181 57903 58733 58758 54921 
9751 10152 10802 12347 13240 15940 | 59734 COLMA oreas 4 z 
15976 16544 16998 17950 17957 18478 | 64373 64719 65267 65486 65507 655 
18661 18876 19147 19207 19526 20121 | 65630 65734 65094 66170 66618 66882 
20934 21126 21427 22251 22442 23000 | 67227 67404 68341 63545 
23503 24792 25106 25243 25264 25519 
25597 26336 26545 26609 27035 zoa Dalszy ciąg wygranych o 
22245 28287 30674 30789 30857 31 ú : 
31757 33518 35174 36387 37354 38257 po 2.000 zł s i-go dnia olągnienia\ 
38881 39632 39851 40170 41660 41703 28126 67 71 206 10 21 25 95 
142411 42539 44328 46977 417475 47952 | 95 518 58 79 652 726 826 35 43 
"50041 54349 54505 54638 57167 51300 | 29004 130 42 269 367 68 82 453 65 5t 
538155 58305 59505 60116 60680 61726 | 31 61 686 95 713 812 
61743 63102 65145 66177 66196 66384 30080 84 90 92 164 75 221 39 47 TA 
sari 807 52 21016 101 36 OS AS 245 08-089 
5 
Wygrane po 5.000 zł NrNr 201 241 | 23 47 70 90 96 401 79 87 550 96 642 58 
1005 1423 1693 2237 2862 3059 3341 | 73 776.814 44 66 71 79 985 32002 13 
3684 5012 5047 6534 6939 7145 7337 | 90 109 16 25 92 98 265 313 478 548 
10538 10613 12903 13248 13325 13584 | 133 91 212 65 73 508 28 84 641 729 38 
13766 14578 14695 14985 16652 17123 64 855 65 920 34019 52 62 66 20 34 
19416 20419 21444 24026 24573 24783 46 51 52 63 94 304 37 50 56 766 85 830 
24914 25099 25634 27119 28149 29741 | 37 977 35013 40 47 119 54 71 2290 344 
29769 30969 31867 31880 35250 35789 19 52 216 420 26 60 521 33 40 637 d 
35878 37444 37659 38912 39050 39064 | 758 96 812 63 64 68 913 36091 106 8 
40014 40207 41241 42331 42404 ró 99 262 75 326 54 67 425 51 60 86 51 
43188 43206 44158 45319 46428 47 736 41 80 83 932 33 63 89 37050 
„16025 48040 48097 48255 48260 49282 | 176 85 87 90 210 302 450 501 02 42 6 
49404 49433 49667 50114 51324 51811 | 95 723 835 50 97 945 50 73 18233 31 
52353 52651 53303 54357 54360 55046 65 87 98 99 417 19 28 57 522 46 604 
57696 58004 98126 58186 58402 58532 | 419 64 535 52 75 76.82 630 65 70 78 
58758 11 63290 63763 63842 | 73% 85 880 92 927 97 99 
64216 65357 65795 65801 65894 66271 
63426 68883 40049 61 98 103 35 53 59 62 73 223 
67 341 97 408 548 621 744 58 64 873 
Wygrane po 3.000 zł NrNr 31 124 | 85 937 41048 150 207 13 305 08 73 88 
863 1908 2157 2263 2748 2962 3656 | 400 22 529 85 629 76 755 826 30 43 67 
4318 4459 4616 4971 5063 5304 5695 | 924 42163 345 66 451 54 564 15 687 760 
6180: 7858 7932 8111 8398 8632 8861 | 806 69 911 18 39 43 63 65 43063 149 
9550 9999 10165 10177 10705 11312 | 62 98 292 97 339 424 588 702 43 57 800 
11344 11798 12565 12705 12734 13047 | 38 65 87 91 907 50 70 85 44003 11 % 
13133 13170 13190 13816 14237 14920 | 130 73 245 78 317 66 91 456 61 67 519 


15476 15521 15549 15636 15930 16063 | 28 62 701 47 60 820 40 99 45097 142 
16535 16618 16953 17007 17270 17555 | 211 21 382 479 99 503 86 647 57 745 
17743 18244 1 19241 19422 20679 | 822 24 910 11 46050 78 123 52 203 24 
21253 22012 22023 22230 22911 23248 | 99 329 94 95 555 85 847 92 033 45 60 
23268 25415 25768 26227 26550 26598 | 7000 132 446 507 617 30 38 705 30 55 
26998 27032 27102 27432 27587 27632 | 528 904 24 73 99 48026 41 91 107 11 29 
28517 24668 29342 29450 30075 | 359 99 479 540 63 746 75 R47 95 49105 
30395 30424 30778 30801 31092 31102 | 19 39 75 253 464 68 561 601 94 95 820 
31142 31332 31901 32759 32812 32877 | 55 88 937 50 99 


Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzie jutro 


* 


P 


Rozwój PPS w terenie 


Waldemar — sekretarz, Krawczyński 
Julian — skarbnik, 

Przy Kuratorium O. $. 
skiego powstało nowe Koło PPS, Do 
Zarządu Koła weszli tow. tow, Wojeń 


Na terenie Dzielnicy Grochów pow- 
atało nowe Kofo PPS przy f-mie „Mo- 
W skład 
Zarządu weszli: tow. tow,, Klimowicz 
Jerzy — przewodniczący, Pośniewski 


tolot* ul. Jagiellońska 24 


Egzekutywa Komitetu 
Stołecznego 


PPS 


W poniedziałek, dnia 14 b. m, o £- |ey, Rap 
16 w lokalu przy, ul. Mekoiowskiej 24 | wicki 


. 
Warszaw* 


ski, Kołacki, Winnicka, Kowalczyk, 
Kalisjak, Małecki, Milewski, Wilczur. 

Również otrzymaliśmy wiadomość 
o zorganizowaniu nowego Koła PPS 
na terenie cukrowni „Klemensów”, W 
skład Zarządu weszli: tow, tow, Bar- 
toszczyk Wojciech — przewodniczą- 
acki Rudolf — zastępca, No- 
Włądysław — sekretarz, Kte- 


odbędzie się posiedzenie Egzekutywy |bek Jan — skarbnik, Świst Jan, Żuk 
Stołecznego Komitetu PPS; Obeeność | Józef, Pomarański Józef, 


wszystkich członków chowiązkowa, 


Odsłonięcie sztandaru 
Kolejarzy PPS W-wa Zachodnia 


W niedzielę dnia 13 bm. odbędzie 
się uroczyste odsłonięcie Sztandaru 
Dzielnicy PPS Kolejarze Warszawa— 


Zachodnia. 
Zbiórka Kół i pocztów sztandaro» 
wych nastąpi w świetlicy Komitetu 
PA A E 


Odsłonięcie sztańmiatu 
MK PPS Otwock 


Dnia 18 kwietnia 1947 r. o godz. 10 
w Domu Robotniczym PPS im. Igna- 
cego Daszyńskiego w Otwocku przy 
ul. Sienkiewicza nr 4, odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie sztandaru Miej- 


skiego Komitetu PPS w Otwocku. 
——0— 


KRONIKA 
ZERRA“ ORGANIZACYJNYCH 
Mokotów: z powodu remontu 
świetlicy niedzielne zebranie nie odbędzie 


się, 

Godazielniea Fort Mokotów: dn. 13 kwie 
tnia, w niedzielę, o godz. 12 odbędzie się 
zebranie z referatem 27 m, 

Dzielnica Czerniaków”. dniu 18 
kwietnia (niedziela), o godz. 14-ej, odbę- 
dzie się zebranie członków i sympatyków 
Dzielnicy „Czerniaków, ul. Btępińska 42, 
Referat polityczny wygłosi tow. Dyr. 
Olsinkiewicz. O godzinie 19-ej odbędzie 
się Plenum. Stawiennictwo przedstawicie- 
li wszystkich Kół obowiązkowe. 

Komitet Koła Terenowego obwodu 19 
PPS orgańizuje w dniu 18 bm, o godz, 11 
w lokalu Zrzeszenia Piekarzy, żelazna 81, 
r a terenowe członków i syinpaty. 

ÓW. 


DZIELNICA WOLA 
W niedziełę dnia 13 bm. o godz. 9.00 
w pierwszym, a R Em w drugim ter- 
minie odbędzie się Walne Zebranie z na- 
stępującym porządkiem "dziennym: 1) Za. 
bór prezydium. 2) Odczytanie 


gajenie i wyb y 
ł oprzedniej konferencji, 3) 
rotokóty poprzedniej 4) Referat polis 


t arczy tow. min. Jabłońskie- 
"= H. ry władz Komitetu, 6) Wol 
ne wnioski, 


Zebranie odbędzie się w sali MZE — 
Młynarska 2. 
zywa się wszystkich członków naszej 
Dzielnicy do wzięcia udziału w tym waż» 
nym dla wszystkich zebraniu i jednocze, 
śnię pr pominamy, że prawo głosu przy” 
sługuje tylko tym członkom, którzy skład 
ki partyjne mają opłacone przynajmniej 
do dnia 1:4 br. £ 
Tow. tow. nie zorganizowani w kołach 
terenowych proszeni są o zarejestrowanie 
się wcześniejsze w sekretariacie Dzielnicy 
w godz. od 8.80 do 18. 


KOLO PPS 
RZEMIEŚLNICY SAMOISTNI 


Zarząd Koła Rzemieślników „Samolst. 
nych, członków PPS, zawiadamia, że dnia 
18 kwietnia br. (niedziela), o godz. 10 ra- 
no, w lokału e, „śródmieście'', ul. 
Mokotowską 61/53 — Ii piętro, odbedzie 
się Walne Zebranie członków PPS i sym- 
patyków, Obecność obowiązkowa. 


Na RIPO ofiarowali 


Qb, Nieszporkowa — zamiast ży- 
czeń świątecznych — 1000 zł. 

Ob. L Lenk — zamiast życzeń świą- 
tecznych — 500 zł. 


Kto był 
świadkiem wypadku? 


20 grudnia ub. roku go godz. 22-ej 
pracownik piekarski, Marcin Raźniak, 
przy wsiadaniu do tramwaju linii 
„24% na przystanku przy Solcu na mo 
ście Poniatowskiego, został potrącony 
przez auto osobowe barwy ciemno- 
brązøwej j dostał się pod koła przy” 
czepnego wozu. W wypadku tym Raź- 
niak stracił nogę i zdolność do pracy. 
Ofinra kawalerskiej jazdy szoferskiej 
apeluje za naszym pośrednictwem do 
świadków wypadku o zgłoszenie się 
do redakcji, celem udzielenia informa 
cji, ewentualnie podania numeru auta, 


Podziękowanie 


Zarząd Towarzystwa Ogr. Dział 
` kowych „Pratulińska' składa ser- 
` deczne podziękowanie ob. Górskie 
"mu Maroelemu, przewodniczącemu 

dzielnicy PPS Targówek, za wypo 

życzenie w dniu 9.3. rb, bezintere- 
sownie sali ma Walne Zebranie 


działkowców. 


CENY OGLOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne nandiowe po 1B mł. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po6 sł. 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpulta ś0,zł W tekście redakcyjnym 60 zł 
Administracja nie odpowie. 


Tłustym drukiem 190 proc. drożej. 
da. 


NREDACHJĘ KOMITRAM, 


przy ul. Towarowej 1. o godz, 8.80, 
skąd nastąpi wymarsz do Domu Aka- 
demickiego przy ul. Narutowicza, 


Str. 7 


TRY Gazu starczy dla całej Warsza 


Nowozmoniowany piec Gazowni Miejskiej 
od lipca zwiększy produkcię o 50 procent 


Około 50,000 m? gazu dziennie, pi- 
dukuje obecnię Gazownia Warszaw- 
ska. Wystanczyłoby to całkowicie na 
potrzeby półmilionowego miasta, gdy- 
by nie tacy konsumenci... jalę zakia- 
dy fabryczne „Parysów*, „Parowóz, 
czy daleki „Ursus“, 

Totęż cały żal warszawskich pań do- 
mu, „że w palniku kuchenki gażoweęj 
w dzień gaz ledwo syczy”, należy kie- 
rowąć raczej pod adresem „Ursusa”, 
który polrafi zużyć do 17.000 m” gazu 
dziennie, czyli 34 proc, produkcji. 

Na szczęście dni nielkiego ciśnienia 
gazu są już policzone, 

SUKCES 
POLSKIEGO PRACOWNIKA 

Weozoraj odbyło się oddanie wla- 
dzom Gazowni nowego pieca, wybudo- 
wanego przez Przedsiębiorstwo Budow 
niętwa Przemysłowego. 

Qd lipca br, Gazownia zwiększy pra 
dukcję o 50 proc, 

Nowowybudowany piec jest osiągnię- 
ciem, które w polskim budownictwie 
technicznym zasługuje na epecjalną 
uwagę. Dotąd bowiem prace tego ro- 
dzaju ze względu na skomplikowaną 


„a 


Woda glauberska w Bolkowie 
Lecznicze Źródło dolnośląskie 


Wznowione zostały prace zmierza- | 


jące do przeprowadzenia jak najszyb 
ciej eksploatacji wody glauberskiej 
w Bolkowie (20 km. od Solic Zdro- 
ju). Bolków, to jedyne znane i zba- 
dane źródło wody  alkaliczno-glau- 
berskiej w obecnych granicach Pol- 
ski. 

woda głauberska jest znakomitym 
lekiem przy schorzeniach wątroby, 
jelit, żołądka i woreczka żółciowego. 
Należyte i umiejętne rozwiązanie 
sprawy eksploatacji tych niezwykle 
cennych pod względem leczniczym 


Towarzyszy, prenumeruj 
„ROBOTNIKA” 


SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 


wód — stanowić będzie poważną po 
zycję dochodową w budżecie Pań- 
stwowych Uzdrowisk Dolno-śląskich. 


Oby tylko nie powtórzyła się sta- 
ra historia żółwiego tempa, które 
jest nieodłącznym czynnikiem wszel 
kich prac, nieszczęśliwie jak dotąd 
prowadzonych przez Œ. E, P. U. 
(Centrala Eksploatącji Przemysłu U- 
zdrowiskowego) — bardzo mało ru- 
chliwej i zbiurokratyzowanej insty- 
tucji. Podobno w ostatnich tygod- 
niach nastąpiły w tej dotąd zupełnie 
nieprzydatnejs instytucji poważne 
personalne zmiany, które mamy na- 
dzieję, przyczynią się do właściwe- 
go ujęcia sprawy eksploatacji natu- 
ralnych bogactw wszystkich polskich 
uzdrowisk. 


»KSIĄŻKA « 


LITERATURA POPULARNO = NAUKOWA 


-BARSKE TERZY — Na wielkiej fali, seria I, str. 160, zł 110. . 
(W lekkiej formie felielonów naukowych autor przedstawia wynik pa- 
siępu nauki ostatnich lat, Szereg ciekawych zdobyczy wiedzy, często 


związanych z ostatnią wojną jak energia alomowa, radar itp. podany 
jest w sposóh źródłowy a łąlwy, często nawet podbarwiony anegdota). 


KELLER — Narodziny życia, str. 98, 


zł 70. 


(Autor rozpatruje na podstawie badania warstw ziemi przykłady waż- 
nych zjawisk, które mogą wyjaśnić jak zrodziło się życie na ziemi, 


jak się ono rozwijało, jak się zmieniały przy tym rośliny i zwierzęta | 


aż do powstania człowieka). 


konstrukcję wykonywały firmy obce. 
Dzięki wepółpracy polskiego robotni- 
ka i inżyniera į ma tym odcinku uzy- 
skaliśmy pełną samówystarczalność. 
Już niedługo rozpocznie cię nagrze- 
wamie pieca, Potrwa to 6 tygodni, 
Trzęba piec zahartować, aby mógł wy- 
trzymać temperaturę do 1.700 st. C. 
Koszt całości wymiósł ok. 30 miln, zł, 


TRZEBA O TYM PAMIĘTAĆ 

Do zrealizowania tego wielkiego o+ 
siągnięcia w dużej mierze obok pra- 
oowników Przedsiębiorstwa Budowni- 
atua Przemycłewego, przyczynił «ię 
zespół pracowników Gazowni z dyrek- 
torem technicznym inż. Kobosem i kie- 
POW fabryki Jaąśkiewiczem na 
czele, 

W grupie uczestników obecnych 
przy przekazywaniu pieca przez dye 
rekcję Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego Gazowni, widzimy po- 
tężną sylwetkę starszego majstra tow, 
Otulaka, Wkład pracy tow. Otulaka 
jest imponujący. Jego 45-letnia prak» 
tyka pozwoliła mu utrwalić w głowie 
każdy szczegół budowy pieca. Bacz- 
nie przyglądał się pracy zagranicznych 
speców, którzy za pobyt swój pobie- 
rali astronomiczne honoraria, Gdy pla- 
ny pieców (zniszczyli ję celowo Niem- 
cy) trzeba było rekonstruować z pa- 
mięci, jego doświadczenie oddało tu 
nieocenione usługi. 

W cieniu potężnej sylwetki tow, 
Otulaka „niknie“ niemal tow. Zalew- 
ski. „Tylko“ 26 lat pracy dźwiga na 
swoich bamkach.., ' 

Już w kwietniu zapalą się kuchen- 
ki gazowe na ul. Prokuratorekiej i Sę- 


dziowakiej , 
wy 

borzu, otrzyma go cała Ochota i reszta 
Pragi, (Rs) 


3 złołe 
WY kg. chiebu 


Cena chleba kontyngentowego 


za 1 kg. zostaje ustalona na zł. 2,18 ' 


loco piekarnia, zł, 250 z dostawą 
na punkt odbiorczy, zł. 3 płaci kom 
sument w sklepie, 

Cena powyższa obowiązuje od ku 
ponu Nr. 4 kart kwietniowych cb. 


Swetry, koszule i skarpetki 
na przydział tekstylny na I kwartał rk. 


Przydział artykułów tekstylnych na 
I kwartał br. rozpocznie się 17 bm. 
Obejmie łącznie 46 punktów i realizo- 


PKP 
spieszy z pomocą 


MZK 


10 b, m, minister komunikacji 
inż, Rabanowski przyjął vice « pre- 
zydenta Warszawy inż, Fijałkow. 
skiego, z którym odbył konferen- 
cję na temat koordynowania na 
terenie siolicy komunikacji tram- 
wajawej | samochodowej. 

Postanowiono przekazać sprawy 
motoryzacyjne terena ztoiecznego, 
należące dotychczas do kompeten- 
cji Okręgowego Urzędu Samocho- 
dowego w Warszawie — Wydziało- 
wi Moteryzacy nemu Zarzą- 
z Miejskim. gid 

owołano komisję dia u- 
dzielenia pomocy w ać s 


przez P, K, P, miejskiemu taboro» 
aamochodo- 


wi tramwajowemu i 
Wemu, 


wany będzię na kupon. er 18 kart. 
styczniowych 16 pkt., lutowych 15 piste 
i marcowych 15 pkt, 

Oirzymamy następujące artykuły 
koszule męskie sportowe (21 pit.), 
podkoszulki (21 pkt.), komplety cam- 
skie (21 pkt.), kalesony (10 pkt), re" 
formy (7 póct.), ewetry męskie i dame 
skie (14 pkt.), pończochy (4 pit), 
PE (2 pkt.), chustki do nosa 

t). 

Wszystkię towary znajdują elę już 
w Warszawie i rozprowadzene są do 
punktów rozdzielczych, Realizacja 
przydziału będzie zbiorowa. (pa) 


Zalegie przydziały 
otrzymamy 


Zaległe przydziały węgla na karitki 
z grudnia ub, r. i stycznia b. r. będą”= 
jak komunikuje Wydział Opałowy — 
realizowane posiadaczem kam lej 
kat. którzy w swoim czasie tareje 
strowali odpowiednie odcinki, a wę» 
gla nie otrzymali, 


Duchy uciekły z Warszawy!.. 


A... stan ludności zmniejszył się wydatnie 


Ankieta zrobiła 


swoje 


i „przestało straszyć” w.kwaterunku 


Wzrastająca szybko z miesią- 
ca na miesiąc liczba mieszkań- 
ców Warszawy w ub. roku bu- 
dziła poważne obawy. Groziło 
to przeludnieniem, a w konsek- 


by mieszkańców. Wydawało się, 


[że mieliśmy do czynienią z o- 


gólną stabilizacją ruchu ludnoś- 
ci na terenie państwa. Jak się 
jednak okazuje obecnie, sprę- 


wencji obniżeniem stopy życio- | żyny tego zjawiska. szukać nale- 


wej w stolicy, 
"ANKIETA DZIAŁA 


"Tymczasem w styczniu nastą- 
i pił hagły spadek wzrostu licz- 


Sprostowanie 


Do korespondencji mojej pt. „Pro- 


-į paganda prasy socjalistycznej“ zakra- 


KOMAROW W, — Z dziejów biologii, str. 130, zł 110. 
(W oddzielnych konkrelnych szkicach obrazuje autor postępy w dzie- | szym prostuję: 
dzinie biologii począwszy ad połowy XVIII stulecia. Odpowiada na 


pytania wynikające z ogólnych potrzeb złow 
nącego wiedzieć: „Co to jest życie“, „skąd pochodzi życie”, 


rozwijało ono w przeszłości. Książeczka zaopatrzona jest w mały słow- 


*  miezek. 


KOMARÓW W. — Linneusz str. 100, zł 70. ż 
(Wśród ludzi, których Szwecją czci jako swoich bohaterów, widnieje 
imię Karola Linneusza. Był to wielkiej miary uczony, który całe awe 


życie poświęcił reformie nauk przyrodniczych. Zaprowadził „system 


na miejsce chaosu, panującego w literaturze naukowej i położył solid- 


ne fundamenty pod szereg gałęzi przyrodoznawstwa, 
A żę Teoewie i jego twórczości). 


sza opisuje drogę życia 
KOMARÓW W. — Lamarck, str. 248, 


siążęczka niniej- 
zł 140. 


(Jak powstało i rozwijało się życie na ziemi, jakim przemianom ulegał 
człowiek i inne organizmy zależnie od praw fizycznych i warunków 
życią. Wszystkie te zagadnienia rozważał i badał uczony francuski 
Lamarck, podając jednocześnie odpowiedź i wyjaśnienie w stworzo: 
nej przez siebie „teorii ewolucji“. Autor niniejszej książki na pod 
slawie wielu źródęł opisuje pracę i życie wielkiego filozofą-przyrod: 


nika). 
KUREK-KOJRAŃSKI — Od słońca do dynamomaszyny, str. 96, zł 65, 


Celem aulora jest wyjaśnienie 


czy słusznie nazywamy słońce „życio- 


dajnym*. W toku rozważań stwierdzamy, że rzeczywiście jest ono 
źródłem energii niezbędnej dla podtrzymania w żywych organizmach 
procesów życiowych i że energii jego zawdzięczamy większość tych 


zdobyczy technicznych, które 
zwłaszcza pracy ludzkiej). 


służą do ułatwienia życia ludzkiego, 


LANGEVIN — Era przemian, str. 30, zł 2. 
(Okres dzisiejszy uważa autor za początek nowej ery, ery przemian, 
wywołanych przez oddanie do dyspozycji ludzkiej niewyczerpanych 


zasobów energii, 


ukrylyeh przez naturę w samym sercu alomów 


i skoncentrowanych w ich jądrach). 

NIKOLSKI-JAKOWLEW — Jak ludzie nauczyli się mówić, str. 54, zł 20— 
(Sprawa porozumiewania się stworzeń między sobą, rozwój i usyste- 
matyzowanie w skomplikowane i bogate możliwości mowy ludzktej, 


objętej tylu językami, wyjaśniona jest w tej książeczce bardzo cie- | N 


kawie i przystępnie), 


VOŁAK J. F. — Budowa wszechświata, str. 72, zł 60, 
(W książce tej zaznajamia się czylelnik z najważniejszymi wiadomo- 
ściami z astronomii: O układzie słonecznym, ruchu planet, znajdując 
wytłumaczenie dla powszechnie znanych, lecz często niezrozumianyeh 


zjawisk). 


ROSTAND JAN — Owady, str, 120, zł 120. 
(Niewątpliwie w bardzo zwartej, ale i barwnej formie 


stosunków Zakonu z Polską oraz jego ezkodliwęgo wpływu na o ky Wvkiaa wygłosi dr Z. Szmydtowa. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


Za terminowy druk ogłoszeń 


` 


n 


nawczych człowieka prag- : 
jak się| 


n 


podane są | 
ekawym Świecie, ja- | piżodusu | 


jego 


Pierackiego 11, Placówka „Czy telniką 

49. Rozdzielnie gazet: Pl. Inwalidów (Zoliborz), Zygmuntowska 6 1 Poznańska 84. 

. agencji gy * 
aruzawa, ul 


5 telo 10 
866.28, — Fme kolporterska „GONIEC”, Marszaikowska 


dły się korektorskie błędy, co niniej- 


3 szpalta (od lewej) 5 i 4 wiersz (od 
dołu) powinno być: W tym celu wy- 
puszczono t00.000 (sto tysięcy) kupo- 
" a nie 1 tysiąc, jak zostało wy- 
drukowane. 
` Dzielnica Śródmieście Prawa PPS 
zakupiła 30 tysięcy kuponów, a nie 
15, jak mylnie wydrukowano, 

Łódź, dn. 5.4.47 r. * 

Grzegorz Timoftejew 


TĄ PNIK 


wzi 


AJ 


RUSZAJĄ STATRI 

W piątek, 18 bm., rozpoczyna regu- 
larna komunikacja pasażerska na isle— 
w górę rzeki w kierunku Sandomierza 
statkami „,Racławice”, „Mazur, „Kra- 
ków”, ,,Herold', „,„Miekiewiez''. 

Na trasie do Płocka będą kursować 
„Traugutt, „Sobieski”. (J.K.) 


„DOM KUPCA” 

Zgromadzenie Kupców m. sat. Warsza- 
wy uzyskało zgodę na budowę domu na 
swojej posesji przy uj, Wilczej 41, 

ynek ma być siedzibę zrzeszeń ku- 
ieckich i Kupieckiego Instytutu Wiedzy 
jawodowej. 

Budowa „Domu Topos. 4 zapoczątkuję 
dzielnicę biurowo.handlowg w Warszawie, 
a liar ua E a z Da > 
ca'' stanął prezes omadzenia Kupców 
m. at. Warszawy dr Gebethner, gi 


BILETY PRZESIADKOWE 
Jak już podawaliśmy od 15 bm. wpro- 
wadzona będą do aprzedaży we wszyst- 
jion środkach komunikacji miejskiej bi- 
Li b sięz | *1 fo kre iadanią e Bah 

—. e 

jednorazow: zB rę r BJ 
trolleybusu, sdążającego w 

na bilecia, 


żue, 
wós bagażu lub pse. 
„MICKIEWICZ ZYJE” 
Drugi 3 kolei wykład powszechny, or- 
ganizo przes TUR w Dzielni War. 
ngawa Zachód, od S map A zak 


prof. 


je” 


IA 
Age 


żoliborz Mickiewicza 27 — księg. „Świątowid””, 
pore. jolek, sklep z mat. piém.. Polska Agencja ć 
“ w Warszawie: Wiejska 14, Srodkowe 7, Marszałkowska dw, 


rochowaka 238 — M. 


Wolność”, 


uł. Targowa 70, ,, 
zieini 


Dział Reklamy S 
s — Teofil Pi p 


OŁICI 


„| Muz. rosyjska; 


PRZYJMUJE: Centr, Blu gę Ogł. 1 Rekl 
ntury: Al. Jerozolimskie — _ Gontarcz e 
t, piśmm., Puławska 16 — „OKABS”, sklep z mat piśm, Putwska 23 — księgarnia „Gwietowid” Zgoda 6 — Kiosk usięg 


„Espross” Raszyńską 


ży gdzie indziej. 

i“ Otóż już w styćzniu ogłoszone 
zostało rozporządzenie o 
prowadzeniu 
wej. Pierwsi więc — najrozsąd- 
niejsi zresztą — mieszkańcy 


Warszawy, którzy składali an- 


kietę w styczniu, mimo takich 
czy innych co do niej wątpliwo- 
ści, musieli 


dokładnie przej-; 


$ 


rzeć książki meldunkowe i wy=; 


pełnić ankietę tylko dla ,,fizycz- 
nie“ obecnych w Warszawie o- 
bywateli. 


7.548 OSÓB UBYŁOI 


W lutym rb. obserwujemy |popołudniówka o godz 


(po przeszło rok trwającym 
wzroście) nagły i niespodziewa- 
ny ubytek ludności, Z 542.432 
zamieszkałych w Warszawie w 
dniu 31 stycznia pozostało w 
dniu 28 lutego 537.240 osób, czy 
li 5.194 osoby ubyło! 

Ta sama historia powtarza się 
w marcu. Znów ubywa 2,356 o- 
sób, Stan ludności więc na dzień 
1 b.m, wynosi 534.864. Łącznie 
ubyło stolicy przez luty i ma- 
į rzec 7.548 mieszkańców! 

Nie trzeba chyba udawadniać, 
że ubyło nie 7.548 mieszkań- 
ców — a... duchów (jak kto wo- 
li — tzw. „martwych dusz), 
snujących się po przetłoczonych 
mieszkaniach skutkiem dotych- 


czasowego chaosu w przeprowa- 
6: A ERO AZP EDA ZAZNA RS 


usiyszym 
w RADI 


PONIEDZIAŁEK, 14 KWIETNIA 
Warszawa I 
6.00 Sygnął czasu; 6.05 Dziennik poran 
ny; 6,80 Muzy poranna: 7,02 Muz 
ad, poranne; 7.40 


pzm 7.15 ry 

cert poranny; £. rzyn. 

Wędrówki z mikrofonem; 16.00 D: 

popoł.; 16.12 Pieśni St. Moniuszki; 
17.00 Ogólna; 

17,10 Reportaż; 17,20 Melodie operetkowe; 

18,05 ki K. Bona 


wa; 18,30 waka przy 5 
„Muzyka dla wszystkich”; 


WOPR | 20,80 „Sylwetki 
rów”; 21.00 Sluchowisko pt. 
niowa'; 21.25 Arie operowe; 
diowy Uniw. Lud.; A „„Popioły” 8, 
Łeromskiego; 232.15 Audycja rozrywkowe; 
28,00 Ostatnie wied,; 


„dobranoc, 


Warszawa II 
18.08 Koncert muz. obiadowej; 14,08 
Kronika Warszawy; 14.15 Recital Skrzyp- 
cowy; 14,45 „Zapomniane pieśni Moniu. 
szki''; 18.80 Koncert życzeń; 19.10 Kone. 
muzyki rozrywk,; 20. Muzyka popul, 
rozrywk.; 21.25 Arie operowe. 


Koło ul, Obozowa 


Biura 
Marszałkowska 96, $i 
ydawnictwo Ludowe" 


ul. 


Współna 50, tel. 
8.A, Targowa 68. 


OC i 


i 


| 


Idia Wysocką i Z. 


dzaniu meldunków. To 
szenie „martwych dusz“, strae 
szących urzędy kwaterunkowe, 
terroryzujących cały szereg ue 
rzędów miejskich i w ogóle u- 
trudniających normalizację żye 
cią miasta w każdej dziedzinie— 
jest pierwszą widomą korzyścią, 
jaką przyniosła „tajemnicza an- 
kieta“, : 
„Po pełnym jej przeprowadze- 
niu fikcja i nadużycia w „zatła- 
czaniu* mieszkań i wyłudzaniu 


rze 3 a 24 F 
ankiety meldiniię szeregu świadczeń dla nieistnię= 


jących ludzi zniknie całkowi= 
cie. (pa) 


TEATR POLSKI (Keresia 2) 
Niedziela — godz. 14 „Lilla Wenede”, 
godz. 18 ,„Szkoła obmowy””, 
ATE ROZMAITOŚCI (uł, Marszał- f 
kowska): godz, 14 „Dwa Teatry”, godz. 
„Halka”, 

TEATR MUZYCZNY WP (ul Królew- 
godz. 18 — ..żołnierz królowej 
karu”. W niedziele 1 święta — 
. 14.30. 

R) 
Z" 


ską 13); 


TEATR MAŁY |Marszatkowska 
godz. 18,00 „„Po co daleko 
Sawanem 

TEATR FOWSZKCHNY (Zamojskt 
20): a godz 18,00 .Przyjerieł przył! 
wieczorem”, 

TEATER M. ©. AP ry st) 

g. 
Mar: ałkowską 
5 ana majstra 
(bajka), godz. (codziennie) „.Poe 
wroty’ — Morozowicz-Szczepkowskiej, 
„TEATK D"THCI WARSZAWY” studio 
Karowa 31); godz. 12,30 (w dni powe 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i instytucji). „Na jagody” wg M Kø 
nopnickiej dja dzieci od lat 4. 

PRASKI TAIR REVI "MY PINE 
ska 8); „Rewia „Wiązanka wiosenna”, 
Poczatek godz, 17, 19. 

WOLSKI TEATR REWIE ‘Wolska X); 


wystawią codziennie wesołą rewię , Przy. 
amaki świ '', Początek goda uda 


Lie 


WYSTĘP 

KEWARTFTU KRAKOWSRIEGO 
"W niedzielę 13 kwietnia o godz. 11.30 
w sali Polskiej YMCA wystąpi Kwwrtet 
Krakowski, w składzie St, Tauros — | 
skrzypce, F. Wysocka — TI skrzypce T 
Gonet — altówka, Z. Adamska — wiolone 
czela, W programie Beethoven, *Woytoe 
wicz Pa Ą * 2 eń ; 
Przedsprzęda etów w egarni 
batknere 1 Wolfia, Zgoda 12, tele Tuse 


i NIEDZIELNY KONCERT POPULARNY 


f 


ká Bregy - śpiew, 


) 


Muzyka na | ,1,20. 


. 8p. W „Wi r w Warszawie, AJ. 
F AA DŁ, r MB Merezatkowska i 


BB — księg. „Światowid. 
sowa — Biuro Ogłoszeń | Hekiam 


W niedzielę, 13 bm, gadz, 15.30, w sah 
„Roma'' odbędzie się 3-ci koncert pt, 
„Muzyka Polska od Chopima do S"yma. 
DOTOS organizowany przez Wydzieł 
Kult..Oświetowy Rady Zw, Zaw. Warsza 


Wituski — fortępi. 
czówna = Pe. 


-= 


KINA 


KINO „PALLADIUM* 
„Dysze nieujarzmione”, 


KINO AP rt (Marszałkowska 66) 
„Kobieta sama”. Pocs, seansów godz. 14, 
„STYŁOWY”  tMarsznikow ird 
pEr nowi: Poczatek seansów gods, 
KINO „ATLANTIO” (Chmieine $8) 
„Rywal Jego Królewskiej Mości”. Pocz 
pę 54 14, 16, 18, 20. 


4): „S$ 
K 


(Złota nr B): 
Pocs, seansów 


dorosolipietis 


ta: (lu d 


Urhanowwe skiep 


- Sia 


Wurare. 
Nowy Awiął © Puław, 
Orbisu': Warszawa Al” ternznimeko 
„GLOB' =- kg A Reklamy = 


Pregu, ui Terzowz th 


CES Str. 


Na ekranach stolicy 


radziecki w kinie „Palladium*. 


` „Dusze Nieujarzmione* również film 


Kronika sportowa 


Polonia-Legia 


Jednym » bogatych działów twór- 
i czości japońskiej 
na szeroką skalę uprawiana od dawna 
i w malarstwie i poezji, Lecz o ile w 


J malarstwie jest zrozumiała, o tyle w 


| poezji w swoich najbardziej charak- 
terystycznych i specyficznie japoń- 


| łatwa į dostępna dla Europejczyka. 
Składają się na to ogólne właściwo- 


| ści poezji japońskiej, pełnej tradycyj- 


nie utartych napomknień, niedomó- 
wień i cudactw stylistycznych, a tak- 
że, zwłaszcza w poezji humorystycz- 
nej, psychika Japończyka, dla które- 
go takie wyrażenia, jak „łątka”* lub 
„hiezpański pieprz”, należą do niezwy 
kle śmiesznych, 

Oto dwa krótkie humorystyczne u. 
twory, które przytaczamy dla wyka- 
zania ich swoistości po japońsku. 

Kiedy pewnego razu poeta Basho 
udał się letnią porą na konną prze- 
jażdźkę w towarzystwie swego służą- 
cego Kikaku (później również sławne- 
go poety) i ujrzał czerwoną fruwającą 
łątkę, Kikaku zawołał: 

Aka - tombo... 

hane wo tototara 

to — garashi! 
Czerwona łatka... 
skrzydła jej obetnij, 
hiszpański pieprzu! 

Bacho nie pozostał dłużnym służą- 
cemu -poecie i odpowiedział również 
dowcipem na dowcip: 

T'o-garashi... 

hane wo tsuketara 
aka-tombo! 
Hiszpański pieprz... 
skrzydła mu nałóż, 
czerwona łątko! 

Przeanalizujmy humor japoński 
tych dwu niezmiernie charakterystycz- 


1:1 (1:0): 


Wielka niespodzianka dla gia. „Polonii” 


Ani 8:0, an; 4:1, jak to wielu kibi- 
ców „Polonii“ zapowiadało, lecz nie- 
rozstrzygnięty . wynik -1:1, oto plon 
wczorajszych zawodów dwu rywali. 


zwolennikom rozczarowanie. Ani po- 
moc, ani napad, nie stanęły na wysc- 
kości zadania. Brak. Jaźmickiego na 
prawym skrzydle i ełaba gra lewo- 


ców, nie wykorzystał swojej przewagi, 
W drugiej połowie gry częściej „Po- 
lonia“ dochodziła do głosu, ale rów- 
nież strzały zawodziły, a w kilku sy-/ 
tuacjach bramkarz , Andrzejkiewicz ' 


„RO BOTNIK" 


Z czego śmieje się Japończyk? 


Forma i treść poezji humorystycznej 


jest humorystylka, 


| skich formach mie jest i nie może być 


|aych utworach, które do ezczerego 
śmiechu pobudzają najbardziej zasę- 
pionego Japończyka. 

Przede wszystkim, jak już znazna- 
czyliśmy uprzednio, w grę 
dwa komiczne dla Japończyka zesta- 


wienia: łątka i hiszpański pieprz. Przy | poetów i poetek. Przytoczymy, 
tym łątka ma być z obciętymi skrzy- | przykładu, bardzo popularny wiersz o 


dłami, co jeszcze wzmaga komizm sy- 
tuacji, bo jeżeli łątka, jako taka, jest 
okazją do roześmiania się, to cóż do- 
piero cszpecona z oboiętymi skrzydła- 
mi, Następne wyrażenie „hiszpański 
pieprz“ utarło się w Japonii tak, jak 
dajmy na to u mas słowo „medyk* w 
gwarze ludowej, gdzie oznacza niesym 
patycznego mędrka, 

To są czynniki wewnętrzne humoru, 
oprócz których oba utwory mają je- 
szcze zewnętrzne czynniki humory- 
styczne, A więc przede wszystkim foc- 
ma, tak zwana „tanka-uta', majbar- 
dziej zabawna i figlarna wśród wszyst 
kich rodzajów japońskiego. wiersza. 
Dalej, jeżeli zwrócimy uwagę na oba 
wiwory, to zauważymy, że różnią się 
ome tylko tym, iż są odwrócone w sto- 
eumiku do ciebie į że jedno zaledwie 
słowo, i to brzmiące podobnie, zostało 
zmienione („tototara* — obetnij na 
„tsuketara'* — nałóż). Ta właśnie kom 
binacja stylistyczna należy do bardzo 
udatnych, zręcznych i dowcipnych z 
punitu widzenia utartych į uświęco- 
nych przez tradycję szablonów poezji 


s | humorvstycznej. 


Nie jest więc nieuzasadnionym twier 
dzenie, że w swoich najbardziej cha- 
rakterystycznych i specyficznie japoń 
skich przejawach poezja humorystycz- 
ma Japonii nie jest i mie bedzie łatwo 
dostępna i zrozumiała dla Europejczy- 


w | ka. 


| Nie wszystkie jednak utwary poezji 
humorystycznej fapońskiej należą do 
tego rodzaju, gdyż są i takie, gdzie 
wewnetrzna sytuacja humorystyczna 
tło ośólno-ludzkie í` najzupełniej 
Lnadaje się do zrozumiałeśo odtworze- 
nia. Zwróćmy się zatem-do nich i po- 
szukajmy zasadniczych motywów, sta- 
|oowiacych o ich treści, 


Pij i Konfucjusz 
| Na pierwszy plan przez swoją ilość 
i jakość wysuwają się tu utwory, 


w | styczno-miłoeny pod tytułem: 


a O U ON r. 99 | 


łysy masz łeb, z liścia-ś odarta, 
jedynie bonzą możesz być! 

Do zwykłych tematów poezji humo- 
rystycznej japońskiej należą też tema- 
ty pijackie, z prawdziwym dowcipem i 
zręcznością wyzyskiwane przez "= 
dla 


„sake“, czyli o wódce japońskiej: 
Gdyby czarów groźne siły 
miał nasyłać na mnie Pan, 
proszę, by mnie zamieniły 
w rozpienionej sake dzban. 
Piłbym wtedy, pił wytrwale, 
z głębi serca czarom rad, 
i jak człowiek bym już wcale 
nie chciał wracać znów na świat. 

Wielkim zapewne wielbicielem ,sa- 
ke“ musiał być autor wiersza, ekoro 
nawet szczytem jego marzeń jest stać 
się dzbanem piennego trunku i w tej 
postaci trwać już na wieki, 
Tematy pijackie 

Tematy pijackie należą do najstar- 
szych tematów humorystycznej poezji 
japońskiej, sięgając bardzo zamierz- 
chłej przeszłości, jak naprzykład na- 
stępujący i do dziś śpiewany ludowy 
przyśpiew pijacki: 

Pijcie, pijcie, wysączajcie, 

; tylko z nóg się nie zwalajcie, 
idźcie prosto, naprzód, śmiało, 
aby ze łba wywietrzało. 
Wypróżniona sake stara, 
moc jej w żyłach wre i gra... 
Tanna tara, tanna tara, 
taritsziri, tanna ra! 

Ronpatrzmy jeszcze kilka motywów 
humoru japońskiego, wybierając z nich 
bardziej zręczne i zrozumiałe, jak np. 
pełen pogody i dowcipu wiersz o ,„„Sta- 
rości''; 

Starość — to nieproszony gość, 
niestraszny, gdyśmy młodzi, 


nie powiedziałem jeszcze „dość“, | 


a on w próg domu wchodzi. 
Cóż począć? Gość, jak z nieba, 


[spadł, ; 


w objęciach mnie już trzyma, 
więc rzekłem: — Bardzom, 
[bardzom rad, 
tylko.. mnie w domu nie ma! 
Albo następujący motyw humory- 
„Nie 


| których jądrem humoru jest pełen po-, warto": 


gody i swobody stosunek do religii, 


Co prawda, że dotychczasowe rezulta- 
ty obu drużyn na boiskach w Warsza- 
wie, predestynówały - „Polonię ina 
zwycięzcę, ale przebieg meczu w żad- 
nym wypadku” nie: usprawiedliwiałby 
innego wyniku, niż 1:1. Chociaż rzut 
karny przeciw „Legii* nasuwał poważ- 
ne wątpliwości, ale į odwrotnie, rzut 
karny przeciw „Polonii w. drugiej po- 
łowie gry budził takie same zastrze- 
żenia. 


skrzydłowego Woźniaka paraliżowała 
zupełnie akcje mapadu, choć jego 
kierownik,  Świcarz, robił co mógł. 
Również ji obaj obrońcy w pierwszej 
połowie grali poniżej swej formy. Tyl- 
ko Borucz w bramce nie. zawiódł, a 
nawet kilkakrotnie dał dowody bardzo 
wysokiej klasy 

W „Legii“, która w pierwszej poło- 
wie miała zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem, najlepszą formacją by- 


| ro się też nieraz poeci, nie szczę- 
ani Konfucjusza, ani Buddy, ani 
wszelkich jej przedstawicieli. . 
“Oto dla przykładu: ` 
Przez osiemdziesiąt lat 
smaczno-żem pił i jadł, 
kimono-m ciepłe miał, 
więc, Buddo, za mój dział 
cześć ci i chwała chwał! 
Takim jest krótki utwór pt. „Ła- 


*bronił wprost. fenomenalnie. Bramkę 4 
dla „Polonii“ ' „z rzułu karnego strzelił | LAC 
Świcarz, dla „Legii ” — Cyganik. CE 

Zawody prowadził ob. Zientek, Wi- 
dzów około 8 tysięcy. (Lin) 


Oszczędna 


Oczywiście, „Polonia“, która grała | ła pomoc. Napad zbyt powolny i nię 
sader słabo, mogła sprawić ewoim posiadający zdecydowanych strzel. 


Sieradzan wyeliminował Czarneckiego 


Drugi dzień mistrzostw 


Drugi dzień indywidualnych mi-| mudy (Warszawa). W lekkiej Sztolc 
etrzostw bokserskich w Katowicach | znokautował Marciniaka z Częstocho- 
przyniósł dalsze niespodzianki, - War-| wy, w półśredniej Olejnik zwyciężył 
szawę zainteresuje, niewątpliwie, do-| Chychłę, a Wasiak (Warszawa) poko- 
bra forma  Sieradzana (Budowlani),| na? Kusza. (Śląsk). W wadze średniej 
który w wadze koguciej pokonał fawo- į Kolczyński wypunktował  Kwiatkow- 
ryta mistrzostw Czarneckiego z Łodzi. faules; a Nowara — Berga. W pół- 
W tej samej wadze Grzywocz poko- | ciężkiej Drabkowski wygrał z Kolon- 
mał Szymańskiego z Poznania. ką, Szymura znokautował w pierwszej 

W  wadże piórkowej Antkiewicz | rundzie Borka (Gdańsk). W wadze 
(Gdańsk) pokonał na punkty Woźnia- | ciężkiej Klimecki wygrał z Motyką 
kiewicza, Janowczyk (Poznań) zwycię-! (Rzeszów), Jaskóła (Łódź) pokonał 


gospodarka PKP 


W ramach podjętej przez Minister- 
stwo Komunikacji akcji  oszczędno- 
ściowej — szczególną uwagę poświę* 
cono sprawie oszczędności w zużyciu 
węgla n.a P. K, P., wydatki na pali- 
wo dla parowozów stanowią bowiem 
jedną z największych pozycji w ko- 
sztach eksploatacyjnych kelei, 

W celu usprawnienia i kontroli go- 
spodarki cieplnej, wyznaczono spo- 
śród pracowników zainteresowanych 
jednostek P.K.P. referentów gospo- 
darki cieplnej, którzy ponoszą osobi- 
stą odpowiedzialność za wyznaczenie 
prawidłowych norm, oraz za właściwą 
i celową kontrolę zużycia węgla na 
parowozach jak i dla innych celów. 
oraz zajmują się całokształtem spraw 
związanych z dążeniem do zmniejsze- 


będzia pieśń umierająceśo poety". 
I jeszcze jeden, zwrócony ostrzem 

dowcipu przeciwko Konfucjuszowi: 

Na pewno wiecie, czyja strofa: 

„Gdy prawy syn rodzica straci, 

żałobą serce niech bogaci 

i przez lat trzy od prac się coła*. 

Zapewne myślał, iż ze strachu 

taki się znajdzie idiota, 

co nie załata dziur na dachu 

nawet, gdy będzie chłód i slota. 

Nic więc dziwnego, iż wobec takiego 

stosunku Japończyków do religii i jej 
twórców jednym z majbardziej wyzy- 
skiwanych tematów w humorystyce są 
bonzowie. Wszystkie przywary i śmie- 
szności ludzkie im są przypisywane w 
najwyższym stopniu. Oto  apośród 
wielu dosadna ilustracja pod tytułem: 
„Dó zdartei miotły”: 


Nie warto kreślić, przyjacielu, 
miłosnych słów na grzbiecie fal, 
czyniło. to już głupców wiele, 
lecz woda je uniosła w dal. 

Na djabła wielbić potajemnie 
choć najcudniejszej dziewy czar, 
gdy ust nie pali w nocne ciemnie 
jej pocałunków boski żar. 

Mocno i otwarcie postawiona kwe- 
stia przez nieprzebierającego w eło- 
wach autora, który o platoniczne uczu- 
cia stanowczo posądzony być nie mo- 
że. 

Jest w japońskiej poezji humory- 
stycznej jeszcze jeden dział bogaty, 
uprawiany od dawna, mianowicie arty- 
styczna pornografia, W tej dziedzinie 
spotykamy nawet szereg rozgłośnej eła 
wy poetek i poetów - specjalistów, wy- 
łącznie uprawiających twórczość tego 
rodzaju. 

Artystyczna pornografia pod posta- 
cią odpowiednich rysunków i utworów 
wierszowanych rozwinęła się tak buj- 
nie i tak zwyrodniała z biegiem cza- 
su, iż rząd japoński, biorąc pod uwa- 
żę jej cynizm ji niemoralność w końcu 
XVIII wieku jak najeurowiej zabronił 
rozpowszechniamia, a nawet czytania 
wszelkich pornograficznych utworów. 
Zatraciwezy swój początkowo charak- 
zw. 


ter artystyczny, t. 


nograficzne wcale nie ze szkodą dla 
sztuki zostały pońniechane. 

Dla przykładu zilustrujemy jeden x 
wcześniejszych „sarebonów™“ począt- 
kiem jednego z utworów: 

Gdy winem zalśni czasza 
wśród przyjacielskich sjest, 
porcelanowa flasza 
małżonką moją jest. 

A żona? Inny może 
składać jej hołd i cześć, 

ja w aksamitne łoże 
kochankę pragnę wnieść... 

Dalej cytować trudno, Zbyt obrazoe 
wo į zanadto po imieniu, 

Remigiusz Kwiatkowskt 


Thimochodem, 
O siadaniu 
na laurach 


Oprócz krzeseł i stołków do siak 
dania służą t. zw. laury. 

Sprzęt ów, nabyty zwykle w dro 
dze rzetelnego wysiłku, należy po 
pewnym czasie zdjąć z głowy i pod 
łożyć vis-a vis. 

Nadzwyczaj miłe uczucie tego ro» 
dzaju siedzenia potęguje fakt, że 
większość bliźnich ulega dziwnej 
sugestii i w dalszym ciągu widzi 
laur na czole, a nie tam, gdzie jest. 

Jedno tylko jest smutne: przy 
dłuższym zetknięciu z pewną czę: 
ścią ciała, laury, niestety, więdną, 


Ogromnie NSL krakowski tygo- 
dnik „Przekrój“. 

Pismo o typie ilustrowanego mæ 
gazynu, o bogatej szacie graficznej 
i posmaku zdrowej sensacji, jest 
właściwie dotychczas w swoim ro- 
dzaju jedyne. 

Mały początkowo nakład rósł w 
rekordowym tempie, o czym z dw 
mą komunikowała nam redakcja, 
dodając nawet skromnie, że „Prże» 
krój' jest, podobno, najlepszym ty- 
godnikiem w Europie. 

I wszystko byłoby pięknie, gdy- 
by nie to, że w pewnej chwili sym- 
patyczne pismo spoczęło na law 
rach. 

Może spowodował to fakt, że, nie 
mogąc już ze względów technicz- 
|nych zwiększać nakładu, tygodnik 
posiąda obecnie. popyt większy od 
podaży, a może, po prosty, winna 
tu „woda sodowa“ „o której pisał 
w świątecznym numerze Brzechwa. 

Jakby nie było, obserwujemy z 
przykrością wyraźne obniżenie po- 
ziomu. 

Numer zapełnia się dziś wielo- 
stronicowymi „kiełbasami”, niedo- 
puszczalnymi w tego rodzaju piś- 
mie. 

Od czasu do czasu, dla pewnej 
kategorii czytelników, korespondem 
cja jakiegoś andersowca, czy sana- 
tora, 

Ciekawą dawniej kolumnę „Roz- 
maitości" wypełniają dziś wycinki 
z pism (przeważnie cyżowane już 
gdzie indziej) i reklamy aktorek, ża 


*|przyjaźnionych z redaktorami. 


Dobrzy satyrycy zaczynają ryso- 
wać kiepskie obrazki, a dobrzy ry- 
sownicy uprawiają systematycznie 
jeszcze lepszą grafomanię. 

Jako przysięgły i wierny czytel- 
nik „Przekroju patrze na to wszy- 
stko z żalem. 

Panowie ńadańtorcyt 

Nikt wam nie gimawia laurów, 
któreście zdobyl. 


„sarebony" | Ale wstańcie, bo zwiędną. 


O miotło moja, nic żeś warta, 
żył walkowerem wobec nadwagi Ko- Kotkowskiego (Warszawa). nia zużycia, węgla, już na spoczynek sobie idź, | (ksiegi dowcipu) czyli antologie por- A. TOM 
z Š 
ERICH MARIA REMARQUE (116) Przekład Wandy Melcer <= Dziękuję. niu się o wizowany paszport. Dlatego przyjechałem nocą. Nocny 


ŁUK TRIUMFALNY 


Pokój znienacka zamienił się w skałę. Nieprzytomne wycień- 
czenie. Weber szył. Rawik pomagał mu automatycznie. Język 
miał obrzmiały, podniebienie, jak wata. Oddychał powoli. Maki, 
coś, w nim myślało, maki we Flandrii. Czerwone, szeroko roz- 
chyląne makówki, bezwstydny sekret, życie tak bliskie reki i noża. 
Dreszcz leci wzdłuż ramienia, magnetyczny zh wg, gw 
rosą Nie będę mógł jutro operować, pomyślał ajpierw 
amto. ` 
„Weber jodynował zamknięte cięcie — Koriiec. 
Eugenia obniżyła koniec stółu od strony nóg, cichutko pod- 
jechały nosze. — Papierosa? — spytał Weber. 
— Nie, trzeba mi iść. Muszę się do czegoś przygotować. 
Czy jestem jeszcze panu potrzebny? 
— Nie — Weber spojrzał na niego ze zdziwieniem — cze- 
mu się pan tak śpieszy? Może wermutu z wodą sodow$, albo | 
czego innego dla ochłody? 
— Za wszystko dziękuję. Muszę się spieszyć. Nie” miałem 
pojęcia, że już jest tak późno. Adieu, Weber. 
Wybiegł szybko. Taksówkę, pomyślał, znalazłszy się na 
` zewnątrz. Taksówkę, szybko! Zobaczył Citroenke, która się Ry 
niemu zbliżała i zatrzymał ją. 
— Do hotelu Prince de Galles. Szybko. ` 
_ Trzeba powiedzieć Weberowi, że musi się jakoś beze mnie 
obejść przez kilka dni, pomyślał. Nic nie pomoże. Oszalałbym, 
gdybym miał nagle pomyśleć, że Haake właśnie do mnie dzwoni. 
Zapłacił i szedł szybko przez hall. Wydało mu się, że czeka 
wieki na windę. Przebiegł szeroki korytarz, otworzył drzwi. Te- 
lefon. Podniósł słuchawkę, jak niezmierny ciężar. — Tułaj von 
Homs, Czy nikt do mnie nie ? 
— Zi ileczi 


m. GE! Za chwile machomie zmowa plos kaksi — 


Morozow EERE po PST) — Tadł pan co? — spytał, 

— Nie, czekałem na pana. Myślałem, że coś razem zjemy. 

— Nonsens, zwróciłoby to uwagę. Nikt nie jada w Patyżu 
w swoim pokoju, jeśli nie jest ciężko chory. Niech pan idzie 
jeść, a ja tu posiedzę. Nikt nie będzie o tej porze dzwonił. 
Każdy je. Uświęcony zwyczaj. Gdyby jednak zadzwonił, wystą- 
pie w charakterze pana sługi, zapytam o numer i oznajmię, że 
pan za pół godziny wraca. 

, Rawik zawahał się. — Ma pan racje — powiedział wresz- 
cie — za dwadzieścia minut będę z powrotem. . 

— Niech się pan nie śpieszy. Dość się pan wyczekał. Nerwy 
trzymać PA Idzie pan do Fouqueta? 

ak. 

— To niech pan poprosi o Vouvray z 37 roku. Tylko co 
piłem. Pierwszorzędny. 

— Nie omieszkam. 

Rawik zeszedł, przeciął ulicę i szedł wzdłuż tarasu. Potem 
przeszedł całą restaurację. Haakego nie było. Zajął miejsce przy 
pustym stoliku od strony avenue George V, zamówił „boeuf à la 
mode”, sałatę, kawałek owczego sera i karafkę Vouvray. sg 

Przyglądał się uważnie sam sobie. Zmuszał się do konstato- ` 
wania, że wino jest lekkie i musujące. Jadł powoli, rozglądał się, 
widział niebo, zwisające nisko nad Łukiem Triumfalnym, jak j ja- 
snoniebieska flaga, zamówił drugą filiżankę kawy. znalazł, że 
zbyt gorzka, powoli zapalił papierosa, nie chciał się śpieszyć, 
siedział dłużej „przyglądał się id potem weai, przeszedł 
do hotelu „Prince de Galles” i o w im zapo 

— Jakże Vouvray? — spytał Morozow. 

— Dobre. 

Morozow dusi z kieszeni miniaturową szachownicę. — 
Może pentier 


— Zgoda. # * 

Umieścili figury w odpowiednich otworkach. Morozow za- 
siadł w krześle, Rawik na sofie. — Nie sądzę, żebym tu mógł 
przebywać bez paszportu dłużej nit trzy, lub cztery dni. 

tata Ay 

EL Ale czecom pytają od ram przy wprowadza 


portier zwykle nie gie pytań. Powiedziałem mu, że potrzebu- 
ję pokoju na pięć dni. 

— W lepszych hotelach nie zwracają na to uwagi. 

— Ale miałbym duże trudności, gdyby mnie nagle zapytali. 

— Tymczasem nie przychodzą. Pytałem się u George V iu 
Ritza. Czy pan się zameldował jako Amerykanin? 

— Nie, jako Holender z Utrechtu. Niezupełnie się to zga- 
dza z niemieckim nazwiskiem, dlatego je cokolwiek zmieniłem. 
Van Horn, nie von. Dla Haakego nie będzie żadnei różnicy. 

— Słusznie. Wszystko będzie dobrze. Na pewno nie wziął 
pan najtańszego pokoju. Nie będą się wtrącać. 

— I ja mam tę nadzieję. 

„ — Szkoda, że pan podał nazwisko Horn. Wiem o doskona* 
łych papierach, ważnych jeszcze na tok. Należały do mojego 
przyjaciela, który zmarł siedem miesiecy temu. Na pytanie z urzę- 
du odpowiedzieliśmy, że to był uchodźca niemiecki, który nie 
miał żadnych dowodów. W ten sposób ocaliliśmy je. jemu jest obo 
jętne, czy będzie pochowany, jako Józef Weiss, czy nie. Ale już 
dwaj uchodźcy posługiwali się jego paszportem. Fotografia jest 
niewyraźna i bez stempla, można ją łatwo zamienić. 

— Mniejsza o to — powiedział Rawik — kiedy się stąd 
wyniosę. Horn poprostu przestanie istnieć i sprawa zalatwiona. 
jednak ma to znaczenie dla policji. Ale nie przyjdą. 
Nigdy nie wchodzą do hoteli, gdzie pokój kosztuje przeszło sto 
franków. Znam uchodźcę, który mieszkał w Ritzu bez papierów 
około pięciu lat. Nikt o tym nie wiedział. prócz nocnego portie- 
ra. Czy przemyślał pan, co odpowiedzieć, gdyby tu jednak spy- 
tano o papiery? 

„— Oczywiście. Mój „paszport jest w ambasadzie argentyń- 
skiej dla wizy. Obiecam im, że upomneę sie o niego następnego 
dnia. Zostawię walizkę i nie wrócę więcej. Mam czas. Najpierw 
zapyta portier, potem dopiero policja. Na to właśnie liczę. Ale 


wtedy i tak bedzie po wszystkim. z 


Dobrze pan to Panar 


Gmi do- pôt do Samej. aired nitk pan iiie 6 prze” 
gryść — powiedział Morozow — ja tu poczekam, a potem pójdę, 
(Dalszy cigg nastąpi) 


